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Zakusy wrogów ludzkości zostaną udaremnione 
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CENA 10 GR. 


Narody żądają zawarcia Paktu Pokoju 


Z każdym dniem mnoża się podpisy pod Apelem Berlińskim 


„Domagamy się zawarcia 
mi mocarstwami“, 


Słowa apelu Światowej Rady 


Paktu Pokoju między pięcioma wielki- 


Pokoju rozbrzmie= 


wają dziś na cały Świat. Uchwały sesji berlińskiej wyrażają bowiem 


najgorętsze pragnienia narodów. 


W wielu krajach rozpoczęła się już 
sów, w innych czynione są przygotowania 
akcji. 


kampania zbierania podpi- 
do podjęcia tej wielkiej 


Poniżej zamieszczamy kilka ostatnich komunikatów z frontu wal- 


ki o pokój. 

RUMUNIA 
BUKARESZT (PAP) — W dniu 
11 bm. w całej Rumunii odbyły się 
wiece i zebrania, poświęcone rozpo- 
częciu kampanii zbierania podpisów 
pod Apelem Światowej Rady Pokoju. 
Na wiecu pięciotysięcznej załogi bu- 
kareszteńskich zakładów metalut 


ud 


nych im. 23 Sierpnia, przemawiał se- 
kretarz KC Związku Rumuńskiej 


złożono w miastach Stalin, Ploesti, 
Constanca i Jassy. 


Apel Światowej Rady Pokoju pod- 
pisany został również na nadzwyczaj 
nym zebraniu stowarzyszenia kores- 
pondentów prasy zagranicznej w Bu: 
kareszcie. Podpisy swe złożyli kores- 
pondenci prasy ZSRR i krajów demo 


kracji ludowej jak również agencji 
„United Press“ i „Telepress* oraz 
pism „Tribune Des Nations* i „Al 


Młodzieży Pracującej, Florescu. Zdbra 
ni przyjęli jego przemówienie burzli 
wa owacją i okrzykami na cześć Cho 


Hamiszmar* W rezolucji skierowa- 
nej do Miedzynarodowej Organizacji 
rażego Pokoju Józefa Stalina, | Dziennikarzy w Pradze, koresponden 
Bezpośrednio po wiecu, robotnicy za-| ci prasy zagranicznej w Bukareszcie 
częli podpisywać Apel. Pierwsze dzie| wzywają wszystkich uczeiwych dzien 
siątki tysięcy podpisów pod Apelem | nikarzy całego świata do podpisywa 


Irańska nafta pachnie krwią 
Zamiast podwyżki płac dla strajkujących 
— karabiny dla plemion Khuzistanu 


TEL AVIV (PAP). — Dzienniki | zorganizowany prowadzą walkę straj 
irańskie poświęcają wiele miejsca | kową. 
sytuacji strajkowej w Iranie. Dzien- Jak wynika z doniesienia dzienni- 
nik „Ettelaat* donosi, że strajk ro-| ka „SŻahed*, agenci Anglo-Irańskie- 


go Towarzystwa Naftowego, rozdają 
broń wśród plemion  zaludniających 
irańskie prowincje Khuzistanu, przy 


botników szybów naftowych Anglo- 
Irańskiego Towarzystwa Naftowego 
w Bender-Maszur i Aga-Dżari trwa 


nadal. Rozmowy delegatów robotni- czym  podburzają wodzów tych. ple- 
czych z komisja rządową zostały | mion przeciwko rządowi irańskiemu. 


przerwane. Administracja Towarzy- | Istnieja przypuszczenia, że agenci an 


stwa poleciła zamknąć należące do| gielscy pragną w ten sposób wy- 
niego sklepy z żywnością, aby w ten| wrzeć presję na irańskie koła rzą- 


dzące w związku z uchwaloną przez 
parlament Iranu ustawą o nacjona- 
lizacji przemysłu naftowego, 


sposób zdławić strajk głodem. Mimo 
to strajkujacy nadal domagają się 
przyjęcia swych żądań i w sposób 


Wybór. władz naczelnych 
Komunistycznej Partii Włoch 


RZYM (PAP). — W Rzymie odby- 
ło się plenarne posiedzenie Komitetu 


Partii. Plenum jednomyślnie wybra- 
lo Palmiro Togliatti na sekretarza 
generalnego partii oraz na jego za- 


Centralnego Komunistycznej Partii steam: klei LOA eani Se- 
Włoch, wybranego na VIL Kongresie chia. 
WAWA A — 


ZPP im. Jurczaka 


Kotoniarze z Oddzia- 


W atmosferze wzrastającego uzadi.. , 


W atmosferze ciągle produkcji. Robotnik 


wzrastającego entuzja- Franciszek Rosochacki, łu I ZPP im. Jurczaka, 
zmu realizuje załoga który wraz z całym ze- którzy wykonają do 
ZPB im. Dzierżyńskiego społem postanowił 0- końca miesiąca 2.000 
swoje zobowiązania. czyścić ruszty i kotły par steelonów ponad 
Jak nam komunikuje w oddziale bielnika, plan, zobowiązanie swo 
nasz korespondent — wykonał już zobowiąza je zrealizowali dotych 
tow, A. Dreczko — tkal nie w 70 proc, czas w 35 proc, 
nia Ar bie LĄ — 
konała już do 9 bm. 
Erea e N T o Prządki z ZPB i im. 1 Maja przekraczają 
ponad plan. zobowiązania 
Młodzieżowa „Bry- Dzięki troskliwej o- im. 1 Maja znacznie 
gada Czutkicha” wyra piece ze strony maj- przekracza podjęte zo- 
bia "dziennie „zamiast strów i salowych więk bowiazania. I tak nbp. 
118 proc, — 120 proc. szość prządek w ZPB pracująca na 4 stro- 
planu. W  przędzalni $ R A cet sed 
średnioprzędniej Wy- Zasłużyl; nach w przędzalni śre 
różniają „się  prządki: stuzyll nioprzędnej, Weronika 
Janina Kowalczyk, Ja- na pochwałę Jensiak, zamiast 113 
dwiga Nowacka, Apolo Grupa Franciszka PIOC. planu, wykonuje 
nia Gorząd, Helena Ko WarztwiikyczP © 137 proc. i podobnie 
morowska, Helena A- "arzywody z GR My tal o; tkolożaniia > MS- 
damczewska i Francisz słaków, zespół Czer- 13 pe E + UB 
ka Czaja, Przekrączają niew, pow. Łowicz, po SAs ajcza! SE zobowią 
one podjęte- zobowią- stanowiła dla uczczenia 7714 Swoje juz wykona 
zania od 1 do'8.procent. Święta 1 Maja w ciągu ła. „Powzięte zobowią- 
W. wykończalni od- dwu dni naprawić gro- 77744 zrealizowały Rew 
działu draparmi, majster blę. Dzięki energii z ja nież: Zofia Florek, Wła 
tow. Kozłowski wraz z ką przystąpiono do dysława Przybylska, 
bryśadzistami — Kali- pracy, bow Ewa Włodarczyk, Sa- 
skim, . Kaźmierczakiem Kkonada 4 Er bina Arkita į wiele in- 
i-Olejniczakiem, zakoń, 03,977,  zostato -w nych 
czyli już w dniu 7 bm. półtora dnia, W ten re 
remont draparki, któ- sposób  zaoszczędzono W przędzalni amery 
ra tego samego dnia 600 zł. i przyspieszono kańskiej poważnie prze 
włączona została do nawodnienie stawów, kroczyły swe zobowią- 
i zania: Maria Hajduk (o 
Laboratorium Papiernicze 9,5 proc.), Józefa Nie- 


dźwiecka (o 4 proc.) 
Maria Chruściel (o 1,5 
proc.), Zofia Twardow- 
ska (o 3,5 proc.), Maria 


Pracownicy Centralne- Czynu Majowego postano 
sọ Laboratoriug Papier 
niczego Biumar 


Łobozińska 1 Skrobała 


wili dodatkowo przygoto- 
odczynniki do pracy 
badawczej. 


ob. ob wat 


zobowiązanie 


komonikuje nam nasz swoje zrealizowali już w Woźniak (o 3 proc.), Jó 
korespondent Wielcza: dniu-9 bn, to jest na zela Dubielczyk (o 9 
rek którzy w ramach 2L dni przed terminem proc.) 


— 


nia i propagowania Apelu Światowej 
Rady Pokoju, 
WĘGRY 

BUDAPESZT (PAP) Akcja 
zbierania”podpisów pod Apelem Świa 
towej Rady Pokoju, trwająca na Wę 
grzech juź trzeci dzień, zatacza co- 
raz szersze kręgi. Codziennie przyby 
wają setki tysięcy podpisów. Robot- 
nicy łacza podpisywanie Apelu z po- 
dejmowaniem dodatkowych zobowią- 
zań produkcyjnych. Wraz z całą lud- 
nością kraju podpisują Apel równieź 
liczni duchowni katoliccy i protestane 
cy. 

Rada Preęzydialna Węgierskiej Re- 
publiki Ludowej odznaczyła Ordera- 
mi Zasługi za owocna dzialalność na 
polu węgierskiego ruchu pokojowego 
6 wybitnych pastorów protestanckich. 
Wśród odznaczonych znajduje się m. 
in. członek Światowej Rady Pokoju, 
Janos Peter, biskup kościoła refor- 
mackiego. 


FINLANDIA 
HELSINKI (PAP) — Konferencja 
Demokratycznego Związku Kobiet 
Finlandii wezwała wszystkie kobiety 
tego kraju do poparcia Apelu świa- 
towej Rady Pokoju. 
IRAN 
TEL AVIV (PAP) — Z Teheranu 
donoszą, że do dnia 9 kwietnia 150 
tysięcy mieszkańców Iranu podpisa- 
ła Apel Światowej Rady Pokoju. 
INDIE 
MOSKWA (PAP) — Jak donosi z 


Delhi Agencja TASS, kampania zbie 
rąnia podpisów pod Apelem Świato: 


Bezczelne prowokacje 


łiłowców 


na granicy z Rumunią 

BUKARESZT (PAP). — Minister- 
stwo Spraw Zagranicznych Rumuń- 
skiej Republiki Ludowej przesłało do 
ambasady jugosłowiańskiej w Buka- 
reszcie notę, w której stwierdza, że 
mimo  niejednokrotnych protestów 
rządu rumuńskiego przeciwko wro- 
gim aktom pogranicznych władz ju- 
gosłowiańskich, rząd jugosłowiański 
nie uczynił żadnych kroków celem 
położenia kresu prowokacjom. 

W nocie rumuńskiego MSZ przyto 
czonych zostało szereg wypadków 
bezczelnych prowokacji, dokonanych 
przez władze jugosłowiańskie na gra 
nicy rumuńskiej, 

Nota stwierdza, że wszystkie przy 
toczone akty prowokacyjne, będące 
brutalnym naruszeniem najelementar 
niejszych norm prawa międzynarodo 
wego, stanowią część składową wro- 
giej polityki rządu belgradzkiego 
w stosunku do Rumuńskiej Republiki 
Lydowej, polityki w interesie rozka- 
zodawców rządu belgradzkiego 
imperialistów amerykańsko-angiel- 
skich. 


wej Rady Pokoju rozwija się w In- 
diach na coraz szerszą skalę. W 


dzielnicach robotniczych Kalkuty co- 
dziennie odbywaja się wiece, na któ- 
rych uczestnicy składają podpisy pod 
Apelem. Apel został podpisany przez 
większość uczestników masowego wie 
cu w Midnapur (zachodni Bengal). 


WŁOCHY 


RZYM (PAP) — W całych Wło- 
szech rozpoczęła się akcja zbierania 
podpisów pod Apelem Światowej Ra- 
dy Pokoju. 

W całym kraju odbywaja się setki 
zebrań, na których omawia się zna- 
czenie Apelu Światowej Rady Poko- 
ju. Specjalne znaczenie mają zebra- 
nia, odbywające się w Umbrii, gdyż 
poprzedzają one zjazd obrońców po- 
koju, który odbędzie się w najbliż- 
szych dniach w tej prowincji w 
mieście Perugia. 

Liczne wiece odbywaja sie także w 
Piemoncie, 
kraju. 


Emilii i innych częściach) 


Członkowie załogi statku Polskiej Marynarki 


„Puck 


Handlowej 


omawiają ma 


pokładzie zobowiązania, podejmowane w celu uczczenia święta 1 Maja, 


(CAF fot, Z, Kosycarn) 


Kobiety polskie pozdrawiają 


laureatki Międzynarodowych Nagród Słalinowskich 


WARSZAWA (PAP), — 
Główny Ligi 
pesze gratulacyjne 
światowego ruchu obrońców poko- 
ju, nagrodzonych Międzynarodową 
Nagrodą Stalinowską „Za utrwala- 
nie pokoju między narodami“, 


Zarząd 
Kobiet wystosował de 
do  działaczek 


Depesza do przewodniczącej Świa 
towej Demokratycznej Federacji 
Kobiet, pani EUGENII COTTON | 
brzmi: 

„Zarząd Główny Ligi Ko- 
biet w imieniu wszystkich sw- 
ich członkiń przesyła Pani, prze- 
„wodniczącej ŚDFK, serdeczne 
powinszowania -z okazji otrzy- 
mania Międzynarodowej Nagro 
dy Stalinowskiej „Za utrwala- 
nie pokoju między narodami“ 


Kobiety polskie życzą Pani œ 
całego serca długich lat zdro- 


wia dla dalszej pracy nad utrwa 


laniem pokoju dla dobra całej 
ludzkości“ 

Do przewodniczącej bohaterskieh 
organizacji kobiet koreańskich — 
PAK DEN AI, Zarząd Główny 
L. K. wystosował depeszę, w której 
czytamy: 

„Z okazji przyznania Wam 


Międzynarodowej Stalinowskiej 
Nagrody Pokoju,“ 4 przesyłamy 
Wam, bohaterskiej kierowniczce 
kobiet koreańskich, najgorętsze 
życzenia wszełkiej pomyślności 
w wielkiej walce o pokój i wol- 
ność 


Również została wysłana depesza 


Przez swoją niezłońną  od-| do pani SUN CZIN - LIN, w której 
wagę, przez całkowite oddanie | Zarząd Główny Ligi Kobiet przesy- 
swej pracy dla zabezpieczenia | ła serdeczne gratulacje z okazji 
pokoju — zasłużyła Pani cał-, wysokiego odznaczenia i życzy dal- 
kowicie na to wysokie odzna- | szej owocnej pracy nad utrwale- 
czenie, | niem pokoju. 


Nic nie powstrzyma zwycięskich sił pokoju 


Gaty świat potępia faszystowski 


PARYŻ (PAP) — Lud francuski 
nadal protestuje przeciwko dekreto 
wi rządu, zakazującemu działalności 
na obszarze Francji Biura Świato- 
wej Rady Pokoju. Potężna manifesta 


i cja protestacyjna odbyła się m. ia. 
w zakładach tenaułt", 

Stały Komitet Francuskiej Rady 
Pokoju ogłosił deklarację, w której 
wzywa wszystkich Francuzów, by 
uświadomili sobie w pełni niebezpie 
czeństwo grożące światu z powodu 
agresywnej polityki USA. 

%* * 


PARYŻ (PAP), - — Na posiedzeniu 
Zgromadzenia Narodowego dęputo- 
wany komunistyczny Casanova zgło 
sił interpelację w sprawie nielegal- 
nego dekretu rządu Queuille'a, za- 
kazującego działalności na teryto- 
rium Francji Biura Światowej Ra- 
dy Pokoju. 

Analogiczną interpelację złożył 
deputowany postępowy”  d'Astier, 
stwierdzając, że wspomniany dekret 
świadczy o pogardzie rządu do'swo 
bód republikańskich. 

Reakcyjna większość Zgrofńadze- 
nia uchyliła się od dyskusji nad 0- 


| ba interpelacjami, 
* » * 
BERLIN (PAP). — W imieniu 
Niemieckiego Komitetu Obrońców 


Pokoju prof. Walter Friedrich złożył 
oświadczenie stwierdzające, że decy- 
zja Queuille'a wywołała głębokie obu 
rzenie całej miłującej pokój ludzko- 
ści. Niemiecki Komitet Obrońców Po 
koju wzywa wszystkich miłujących po 
kój Niemców, by protesty przeciw- 


dekret Queuille 


ko tej decyzji połączyli ze wzmożo- SOFIA (PAP). — W prasie ukaza 
ną walką o utrzymanie pokoju, ło się oświadczenie sekretariatu Buł 
= * garskiego Komitetu Obrońców Poko 

* ju, stwierdzające, że wielomiliono= 

BUDAPESZT (PAP). — Węgier-; we rzesze obrońców pokoju na ca- 
ski Komitet Obrońców Pokoju prze- | łym świecie piętnują ten haniebny 
słał do rządu francuskiego depeszę, | czyn rządu francuskiegogj jeszcze so 


w której rządu wokół Świato- 


francuskiego jako nowy objaw lekce 
ważenia najszlachetniejszych trady- 


piętnuje decyzję skupią 


Pokoju, 


się 


włoskich: miłujących pokój, przeciw 
ko temu bezprawnemu dekretowi. 


wszystkich zajmowanych przezeń sta 
Dalekim 
Mac 


lidarnie 
wej Rady 
cji wolnościowych narodu francus- y 
Sti Mac Arth 
+5, * ac rinur 
RZYM, (PAP). — Włoski Komitet otrzymał dymisje 
Bojowników © Pokój przesłał do WASZYNGTON (PAP). — Pre 
Fryderyka Joliot-Curie telegram, | zydent Truman udzielił dymisji gen. 
protestujący, w imieniu obywateli | Mae Arthurowi, odwołując go ze 


nowisk na 
Następcą 
mianował 


Wschodzie, 
Arthura 
dotychczasowego dowódcę 


Truman 


Komitety obchodu 1 Maja VIII armii amerykańskiej w Korei 
x — gen. Matthew Ridgway'a. 
przystępują do pracy |... WASZYNGTON? (PAP). — .Decy- 


zja Trumana o usunięciu generała 
iMac Arthura ze wszystkich zajmo- 
wanych przezeń stanowisk wywołała 
gwałtowną reakcję ze strony przy= 
wódców partii republikańskiej, 


WARSZAWA (PAP) — W całym 
kraju rozpoczęły się 
do uroczystych obchodów 
wych. 


przygotowania 
1-Majo- 


W Szczecinie na naradzie przed-| Senatorowie republikańscy Taft, 
stawicieli partii, ORZZ, rad narodo- | Wherry SEARA ostro zaatakowali TY H 
A Bij wa ród AE mana oświadczając, iż rozważają 
wych, ZSCh, ZMP, Ligi Kobiet i in-| kroki, jakie należy podjąć przeciw= 
nych organizacji masowych, powoła- | ko Trumanowi. Jednocześnie podali 
no Komitet Obchodu 1 Maja. W | oni do wiadomości, że Mac Arthur, 
skład Komitetu weszli przedstawicie | 2 którym porozumiełi się" telefonicz 
A , | nie, stawi się przed obiema lzbami 

le najszerszychy warstw  społeczeń- Kongresu, aby „przedyskutować 


stwa. sprawę swego odw ołania, 


Gdzie Stalin — tam zwyciestwo 


Ludzie pracy i nauki o Międzynarodowych Nagrodach hokoju 


INŻ. JERZY GRODZICKI, znany 
inicjator współzawodnictwa wśród 
łódzkiej inteligencji technicznej 
stwierdza: 

— Pokojową politykę ZSRR uko- 
ronowął ostatnio fakt ufundowania 
międzynarodowych nagród pokojo- 
wych, które przyznawane są wybit- 
nym działaczom ruchu obrońców p 
koju, bez względu na ich przekona- 
mia polityczne i przynależność naro- 
dową. Jest to jednocześnie spraw- 
dzian, iż ruch obrońców pokoju jest 
prądem obejmującym wszystkie spo 
łeczeństwa i wszystkie narody świa- 
ta. 

Między nagrodzonymi istnieją za- 
pewne: duże różnice przekonań poli- 
tycznych, lecz zarazem jednoczy ich 
wspólny cel: dążenie do utrzymania 
i utrwalenia LP koniecznego 
dla życia i rozwoju tak Chińczyka, 
jak i Anglika, tak B zyka? 
jak i Francuza. 

Sam fakt ustanowienia nagród po 
kojowych przez Prezydium ady 
Najwyższej ZSRR dowodzi w spo- 
sób dobitny pdbkojowej polityki pań 
stwa radzieckiego i jego dążenia do 
pokrzyżowania planów kliki, która 
gwoli zapewnienia sobie wysokich 
dywidend pragnie pchnąć świat do 
nowej światowej rzezi, 


Akcja zbierania podpisów w cza- 
sie Plebiscytu Pokoju objąć winna 
wszystkich, którzy rozumieją grozę 


wojny i pragną szczerze obrony po- 


koju dla szczęścia swego i przy- 
szłygh pokoleń, 
* 
Prządka HELENA OKRóJ, wielo- 


krotna przodownica pracy z ZPB im. 
Dzierżyńskiego, mówi: 

Przyznanie Międzynarodowych Na- 
gród Stalinowskich wybitnym bojow 
nikom o pokój z różnych krajów — 
wzruszyło mnie do głębi. Jako kobie- 
ta, szczególnie ucieszyłam, się z tego, 
że nagrodę tę otrzymała m. in. zna- 
na nam wszystkim Eugenie Cotton, 
bohaterska Pak Den Ai oraz wielka 
działaczka ‘chińska: Sun. Czin-lin. 

Fakt ten znajdzie na pewno szero- 
ki oddźwięk wśród wszystkich pracu 
jacych kobiet, pobudzając je do- jesz 
cze bardziej wzmożonej walki o po- 
kój. 

Podczas gdy wielki Związek Ra- 
dziecki przewodzi całej postępowej 
ludzkości w walce o pokój, wzmaga 
wysiłki o utrwalenie bezpieczeństwa 
świata w tym samym czasie fa- 
szystowski rzad Queuille'fa powodowa 
ny strachem przed siłą naszego ru- 
chu zakazuje działalności Światowej 
Rady Pokoju na terenie Francji. Od- 


powiedź na ten zakaz może być tyl-j 
ko jedna: | 


raD. ++ Zmany WS O: dr- MIE” 
Jeszcze silniej 1 mocniej Zewrze-| CZYSŁAW TRENCZY ŃSKI. pisze: 


my szeregi, bojowników o, pokój, któ- 
rym zwycięsko przewodzi towarzysz 
Stalin. Naszą pracą, dodatkową pro- 
dukcją wykażemy, że ruch obrońców 
pokoju jest silniejszy. od podłych i 
niskich dążeń, imperiąlistów: do no- 
wej strasznej wojny. 


Przyznanie Międzynarodowych Na- 
gród Pokoju jest faktem o doniosłym 
znaczeniu. w skali światowej, Wyraża 
on dowodnie, jak głęboko i powszech 
nie idea pokoju nurtuje narody świa 
ta. Reprezentują ją i walczą o nią 
czynnie ludzie: wszystkich narodowo* 


Pokój. musi zwyciężyć, bo tego | sej wszystkich ras i wszystkich wy= 
chcą ludzie „pracy, bo tego pragną | znań. Świadczy o tym zespół laurea- 
ludzie dobrej woli na całym świecie. | tów 

x 

Dyrektor IIL Szkoły TPD im. T Sfaszyzowany rzad francuski, De- 
Kościuszki >w „Łodzi, MIECZYSŁAW pac na BK podżegaczy 
WOŻNIAKOWSKI,: oświadcza: dołał Pary oda rę Janki 

IW knits 1; ziała ści na terenie Frani 

Laureatami Nagród Stalinowskich Sass » wadia ` z "EA SAW: 
są ludzie mówiący różnymi języka- | Wi oWEJ NY usiłuje sta- 

ludzie nąć w poprzek potężnego prądu ogar 


mi, o różnych zainteresowa- | .*. ła lud 1; wall 
b s - . s : ajacego'e £ zk ci l B č s 
niach: uczeni, działacze polityczni i niającego:catą luc ość okajc a 


duchowni, Łączy ich jedno: pragną Z, CAAS Wido CANIE, a 
pokoju i o ten pokój walczą. I tak| | Zakaz me, osłabia: idei pokoju, 
jak nazwiska ich są znane i cenione lecz LZ PP. umacnia ` ja, AAGE 
przez cały świat tak i idea, której| WSZYSCY. ktorzy, zakaz ten podpisali, 
oni życiem swoim, swoimi umysłami | 13500 3 wyraznie stanęli po stronie 
służą ogarnia i mobilizuje świat cą- | Po i ludzko: àA pa” stronie zwolen 
ły. Tej idei i bezkompromisowej, SCM BONEN WOII 3 

zwycięskiej walce o szczęście pokój | Fakt ten w konsekwencji. zmobili- 
dla ludzkości służy też całe nanc zł” je jeszcze szersze zastępy bójow 
cielstwo polskie, mające przed ocz] walki o pokój i nauczy ich 
ma wzór i przykład Związku Radzie: | jeszcze bystrzejszego poznawania 
ckiego. wrogów narodów całezo świata, 
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1 Maja—dniem mobilizacji Wieś polska wita I Maja 


do Plebiscytu Pokoju 


Poniżej podajemy w obszernym skrócie artykuł 
*. Ludu", 


Zbliża się święto 1 Maja — dzień przeglądu i mobilizacji sił po- 
koju i postępu na całej kuli ziemskiej, 

Obchodzić będziemy to święto w poczuciu szczególnej odpowiedzial 
ności, którą nakłada na naród polski obecna sytuacja międzynarodowa. 

Obchodzić będziemy święto 1 Maja w sytuacji, kiedy obowiązek 
zwarcia szeregów w narodowym froncie walki o pokój i Plan 6-letni 
staje się najważniejszym i najpilniejszym nakazem dla każdego Pola- 
ka i każdej Polki, kiedy przed każdym patriotą.polskim stoi zadanie. 
poświęcenia wszystkich sił dla zwiększenia wkładu Polski Ludowej do 
ogólnoludzkiej walki o zażegnanie RCA nowej wojny 
światowej. 

- Jmperializm amerykański, opętany żądzą zdobycia władzy nad świa 
tem i snujący obłąkańcze plany unicestwienia rządów ludu w wolnych 
krajach socjalizmu i demokracji ludowej — pragnie narzucić ludzkości 
nową wojnę, by tą drogą urzeczywistnić swe zbrodnicze cele, 

Krwawą przygrywką do tych wojennych przygotowań jest barba- 

rzyński najazd imperializmu amerykańskiego na Koreę i jego prowo- 
kacyjne próby agresji przeciwko Chinom Ludowym, >, 
i Opanowani szałem i histerią wojenną władcy Ameryki, szykując 
bazę agresji w Europie, przystąpili już do realizacji zbrodniczego planu 
odbudowy hitlerowskiego Wehrmachtu. Zbroją oni hitlerowską bestię, 
aby rzucić ją przeciwko miłującym pokój narodom Europy, aby roz- 
niecić nową wojnę światową, Odbudowany militaryzm pruski w trizoń- 
skim wydaniu stanowi bowiem groźbę rozpętania agresji imperialistycz 
nej przeciwko wielkiemu Związkowi Radzieckiemu, przeciwko krajom 
demokracji ludowej, przeciwko wszystkim narodom europejskim, , 

Naród polski, zjednoczony w Szeregach narodowego frontu walki 
o pokój i Plan 6-letni, musi wytężyć wszystkie swe siły, by pokrzyżo- 
waé zbrodnicze zamiary amerykańskich podżegaczy wojennych i agre- 
sorów. 

Potężnych mamy w tej walce sojuszników, Rrzewodzi jej niezwy= 
ciężony Związek Radziecki — ostoja i twierdza pokoju światowego — 
kierowany geniuszem Wielkiego Stalina — chorążego pokoju i wolno- 
ści narodów, Są z nami kraje demokracji ludowej, są półmiliardowe 
Chiny Ludowe i bohaterski naród koreański, jest Niemiecka Republika 
"Demokratyczna, która wydała stanowczą walkę wszelkim próbom po- 
nownego użycia narodu niemieckiego lub jego części do celów agresji, 
są z nami wreszcie setki milionów ludzi skupionych w szeregach świa- . 
towego ruchu obrońców pokoju, „W tej walce — głosi mamifest Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju — z nami jest cała ludzkość, my 
jesteśmy z ludzkością*, Świadomi tej jedności naszego interesu naro- 
dowego z pokojowymi dążeniami i pragnieniami wszystkich ludów 
świata — musimy jednomyślnie z2amanifestować naszą solidarność 
z uehwałami Światowej Rady Pokoju, która jest najwyższym rzeczni- 
kiem sprawy pokoju, a więc sprawy całej ludzkości, 

Masy ludowe Poiski dobrze rozumieją sens i istotę walki o pokój. 
Łączą ją nierozerwalnie z walką o realizację wielkich zadań Planu Sześ- 
cioletniego, który stanowi rękojmię umocnienia naszego państwa ludo- 
wego i bezpieczeństwa naszej Ojczyzny. Klasa robotnicza manifestuje 
swoją wolę walki o pokój i Plan Sześcioletni zobowiązaniami majowymi, 
porywając do czynu majowego wszystkich ludzi pracy w Polsce. Masowo 
włącza się do czynu majowego inteligencja pracująca. Pracujący chłopi 
polscy wyszli na pola pod hasłem „Siewu Pokoju". 

Równocześnie podejmiemy masową akcję uświadamiającą, by każdy 
Polak, każda Polka zrozumieli, że obowiązek patriotyczny, obowiązek 
ludzki nakazuje im wziąć aktywny udział w walce o realizację uchwał 
Światowej Rady Pokoju. Że trzeba, by w wielkim narodowym Plebiscy- 
cie Pokoju wszyscy Polacy, w pełni świadomi wagi i znaczenia tego ple- 
biscytu, wypowiedzieli się jednomyślnie za Paktem Pokoju, przeciwko 
knowaniom agresorów, przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. 

W Polsce budującej socjalizm Święto Majowe, święto międzynarodo- 
wej solidarności mas pracujących, jest zarazem świętem narodowym. 
Symbolizuje ono całkowitą jedność dwóch najpiękniejszych idei — pa- 
g triotyzmu i 4, AE góre W walce o pokój, łączącej dziś wszystkie 

narody i całą ludzkość, obie te idee znajdują najpełniejszy i najszlache- 
tniejszy wyraz. ; 


Pomyślny przebieg skupu ziemniakó 
w województwie iódzkim 


Z dniem 10 marca 1951 r. gminne | kampania ma być zakończona do dnia 
spółdzielnie „Samopomoc Chłopska* | 81 maja br. Cena ziemniaków placo- 
rozpoczęły. skup ziemniaków jadal- 
nych na zaopatrzenie ludności oraz 
przemysłowych na zaopatrzenie prze 
mysłu ziemniaczanego. 

Zgodnie z wyznaczonym terminem 


Na marginesie 
Ulubieńcy Watykanu 


Z chwilą, gdy „kanclerz“ Adenauer 
mianował sam siebie „ministrem spraw 
zagranicznych* Trizonii, zaczęli zjeż- 
dżać się do Bonn t.zw, przedstawiciele 
dyplomatyczni państw: „atlantyckich“ i 
zgoła faszystotoskith,. by wręczyć „pre- 
zydentowi* Heussowi listy uwierzytel- 
niające i rozpocząć w ten sposób swe 
„urzędowanie“. 

Pierwszy z kolei odbył tę ceremonię, 
oczywiście, nuncjusz papieski — arcybis- 
kup Muench, który zresztą 'od dawna re- 
zyduje już w Bonn, jako przedstawiciel 
dyplomatyczny Watykanu i gorliwy do~ 
radca „rządu*. Adenauera. Przedstawia- 


jadalnych i 19 zł. za 100 kg. prze” 
mysłowych. 

Skup ziemniaków w województwie 
łódzkim przebiega pomyślnie, Plan 
skupu na miesiąc marzec został wy: 
konany w 112 proc. 

Przodującymi powiatami są: Wie- 
luń, Kutno į Sieradz, w pow. wieluń: 
skim specjalnie wyróżnia się gminna 
spółdzielnia Sokolniki, którą wezwa- 

do współzawodnictwa wszystkie 
gminne spółdzielnie w powiecie wie- 
luńskim. 

Podobne zobowiązania podejmują 
gminne spółdzielnie w innych powia 
tach naszego województwa. Daje to 
rękojmię, że plan skupu ziemniaków 
w wiosennej kampanii będzie wyko- 
nany z nadwyżką. 


wstępny £ „Trybuny 


|ju, Do powiatów, gdzie 


na rolnikom wynosi 21 zł, za 100 kg. ) 


ž 


NEE A VE E TETT NE NET GS N AN EA TO SA ETER 


4 


zwiększonym wkładem w dzieło umocnienia ludowej ojczyzny 


WARSZAWA (PAP), — Hasło uczczenia czynem Święta 1 Ma- 
ja jest obok haseł „Siewu Pokoju* potężnym bodźcem, wzmagają- 
cym wysiłki pracujących chłopów w walce o tegoroczne plony. 
Przyspieszeniem siewów wiosennych, zwiększeniem wydajności z ha 


i podniesieniem hodowli mało i średnio-rolni 
spółdzielni produkcyjnych, robotnicy rolni i traktorzyści 
swój udział w przyspieszeniu realizacji Planu 6-letniego i wkład w ` 


członkowie 
pomnożą 


chłopi, 


dzieło umocnienia Ludowej Ojczyzny. 


Do Czynu  Pierwszomajowego 
przystępują masowo -chłopi całych 
gromad, gmin, a nawet powiatów 


we wszystkich województwach kra 


gromady podjęły zobowiązania 1- 
Majowe należy m. in. pow. Stargard 
w woj. gdańskim, k 
Dobitnym przykładem, świadczą- 
cym o wielkości Czynu 1-Majowe= 
go chłopów jest woj. olsztyńskie, w 
którym poważne zobowiązania pro- 
dukcyjne podjęli chłopi 680 gro- 
mad. W pow. Szczytno chłopi posta 
nowili na cześć 1 Maja zwiększyć 


Piracki nalot 


amerykańskich zbrodniarzy 
na Phenian 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Phenianu: 

W dniu 10 bm. amerykańscy -pira 
ci powietrzni zrzucili setki bomb o 
spóźnionym zapłonie na Phenian. 
Jest wiele ofiar wśród ludności cy- 
wilnej. 


Agencja 


wszystkie 


plony o 10 proc. i obsiać wszystką 
ziemię orną, a wiele gromad w po- 
wiecie Bartoszyce — zwiększyć plo- 
ny o 12 procent. 

Do jeszcze większego podniesienia 
plonów ziemi i do dalszego intensy- 
wnego rozwijania hodowli mobili- 
zuje Czyn 1-Majowy członków spół 
dzielni produkcyjnych i pracowni- 
ków POM-ów, Zobowiązania pro- 
dukcyjne podjęły już setki spółdziel 
ni w woj. wroclawskim, opolskim, 
poznańskim, szczecińskim j w in- 
nych województwach, 

Podobnie jak w „Siewie Pokoju“ 
tak i w Czynie 1-Majowym wyróż- 
nia się młodzież wiejska, która pod 
jęła tysiące pięknych zobowiązań. 
Przoduje młodzież pow. cieszyńskie 
go. ZMP-owcy zorganizowali tam 
ponad 30 brygad polowych, które u 
zyskują doskonałe wyniki w pra- 
cach wiosennych. Do 1 maja brygą 
dy te przeprowadzą orki oraz sie- 
wy na obszarze 400 ha, 

LI 
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Na apel metalowców é Pruszko+ 
wa do Czynu na cześć 1 Maja stanę 
ły załogi PGR-ów we wszystkich o- 


Adenauer w Paryżu 


FHandlarze armat 
knują spisek przeciw pokojowi 


PARYŻ (PAP). — Przybył tu ma- 
rionetkowy „kanclerz* zachodnio - 
niemiecki Adenauer, witany przez o 
ficjalne osobistości francuskie, w 
celu podpisania „planu Schumana“, 
Przyjazd szefa odwetowców zachod- 
nio - niemieckich wywołał ogrom- 
ne oburzenie francuskiej opinii pu- 
blicznej. 

Prasa postępowa przypomina jak 
wielkimi niebezpieczeństwami grozi 
Francji realizacją „planu Schuma- 
na“, Rozmowy paryskie —  pisże 
„Humanite* — mają ma celu utwo= 
rzenie „nadtrustu* zbrojeniowego, 
który wydaje amerykańskim han- 
dlarzom armat przemysł Francji, 


jak również przemysł Belgii Holan- 
dii, Luksemburga i Włoch. 


Rozmowy te, w których uczestni- 
czy Adenauer, oznaczają przyspie- 
szenie przygotowań wojennych. Dla 
mas pracujących stanowią one za- 
powiedź wzrostu nędzy i bezrobo- 
cia. Masy pracujące kończy 
dziennik — powinny przeciwstawić 
temu przymierzu handlarzy armat 
Ameryki i Europy swoją spotęgowa 
ną jedność, która pokrzyżuje plany 
podżegaczy wojennych, i 


„Liberation“ podkreśla, 


nowych ustępstw od Francuzów. 


F 
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Wiosenny siew Trumana 


(Rys. Ibis) 


- | carstw, 


kręgach kraju, wemagając socjali- 
styczne współzawodnictwo zespoło- 
we i indywidualne o zwiększenie 
produkcji roślinnej i hodowlanej 0- 
raz o zmniejszenie kosztów włas- 
nych w naszych przodujących go- 
spodarstwach socjalistycznych, 


Najwięcej zobowiązań podjęli ro- 


botnicy rolni w województwach: 
gdańskim, wrocławskim i kosząliń= 


skim. W pierwszym e nich do Czy-= 


nu 1-Majowego przyłączyły się zało 
gi robotników rolńych w 105 gospo- 
darstwach państwowych, a zobowią 
zania indywidualne podjęło 4.500 ro 
botników. Na Dolnym Śląsku robot 
nicy 14 zespołów PGR postanowili 
zwiększyć wartość produkcji roślin- 
nej i zwierzęcej o 6,5 miliona zł. 


PIERWSZE MELDUNKI 
O WYKONANIU ZOBOWIĄZAŃ 
PRZEZ HUTNIKÓW 


KATOWICE (PAP), — Stalowni- 
cy huty „Częstochowa“ w toku rea- 
lizacji zobowiązań 1-Majowych. do- 
konali 19 szybkościowych wytopów. 
Pierwszy wytapiacz Jan Oszczepal- 
ski uzyskał nienotowany dotąd w 
tej hucie rekord wytopu, dokonu= 
jąc go w ciągu 5 godzin 30 minut, 
Entuzjazm, z jakim załoga wykonu= 
je swe zobowiązania produkcyjne, 
sprawił, że już dnia 9 bm, stalownicy 
huty „CZĘSTOCHOWA meldowaii 
o pełnym wykonaniu swoich posta- 
nowień dla uczczenia Święta Pracy, 

W pełni wykorzystując wydajność 
obsługiwanych pieców, brygady sta- 
lownicze z huty „BATORY* wypro- 
dukowały 350 ton stali ponad plan, 
przekraczając o 50 ton swoje zobo- 
wiązania, 

Pełne wykonanie zobowiązań 1- 
Majowych przez robotniczą brygadę 
remontową stolarni w hucie „BAIL 
DON“, tj. skrócenie remontu pieca, 
umożliwiło wytapiaczom tej huty 
wyprodukowanie dodatkowo 300 ton 
stali, è 
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U naszych 
a przyjaciół 


DALSZA MECHANIZACJA WYDO- 
BYCIA WẸGLA W KOPALNIACH 
RADZIECKICH 


W wielu zagłębiach węglowych 
Związku Radzieckiego dokonano już 


całkowitej mechanizacji ciężkich prac , 


związanych z wydobyciem węgla. 

I tak np. w kopalni nr 31 w Kara- 
gandzie wydobycie węgła we wszyst» 
kich szybach zostało w pełni zme- 
chanizowane, 

W całej kopalni nie ma już ani jed 
nego ładowacza węgla. 

-Dzięki mechanizacji pracy wydoby< 
cie węgla wzrosło 1,5 razy. Liczba 
kopalń. które zostaną w roku 1951 
zmechanizowane wzrośnie w 
5-krothie. 


BUŁGARIA PRODUKUJE WAGO- 
NY TRAMWAJOWE I TROLEJBU- 
SOWE 


W Sofii w zakładach „6 Września“ 
oddano do użytku dwa pierwsze wa- 
gony tramwajowe wyprodukowane 
całkowicie przez przemysł bułgarski, 

Nowe wagony tramwajowe skon- 
struowano według wzorów radzie- 
ckich, Wagony te zaopatrzone są w 
4 motory, posiadają piękną linię aero 
dynamiczną, komfortowe urządzenie, 
doskonałe urządzenia wentylacyjne, 
radio itp. W rb. zakłady „6 Wrze- 
śnia* wyprodukują 10 wagonów mo~ 
torowych oraz 10 wagonów przyczep 
nych. Zakłady te produkują również 
twolejbusy, - 
į 


eee 
Pracownicy państwowi 
sądowi i prokuratorzy 


w jedny jąz 
nym związku 
WARSZAWA (PAP), — W dniu 
11 bm. odbyło się plenarne posiedzę 
nie połączeniowe Zw, Zaw, Pań- 
stwowców oraz Prac, Sądowych i 
Prokuratorskich. Oba związki połą 
czyły się w jeden Związek Zawodo 

wy Pracowników Państwowych. 


n_j 


Kolejne posiedzenie zastępców ministrów 


spraw zagranicznych czterech mocarstw 


PARYŻ (PAP), — W dniu 10 bm. 


że Ade- |9bradom zastępców ministrów spraw 
nauer będzie domagał się w Paryżu | zagranicznych w Paryżu 


przewodni- 
czył przedstawiciel ZSRR — Gro- 
myko, s 
Oiwierając posiedzenie, 
oświadczył, że delegacja radziecka 
uważa zaproponowane przez siebie 
sformułowanie pierwszego punktu po- 
rządku obrad za dające realne pod- 
stawy dla osiągnięcia porozumienia 
ponieważ wysuwa ono na plan pierw- 
szy główne zagadnienie redukcji zbro- 
jeń i sit zbrojnych czterech mo» 
a równocześnie przewiduje 
także omówienie przez ministrów 
spraw zagranicznych zagadnień „po- 
ziomu zbrojeń i sił zbrojnych” oraz 
ustanowienia odpowiedniej kontroli 
międzynarodowej, Chodzi tu jednak nie 
tylko o słormułowanie, dotyczące pro 
blemu sił zbrojnych, lecz również o 


Gromyko 


to, że przedstawiciele trzech mo- 
carstw pojmują żądania w tej dzie- 
dzinie zupełnie inaczej niż delegacja 
ZSRR. Z ich oświadczeń wynika, iż 
usiłują oni wszelkimi sposobami po- 
mniejszyć znaczenie zagadnienia re- 


ZSRR : 


dukcji zbrojeń i sił zbrojnych czterech . 


mocarstw i nie życzą sobie, by pod 
tym właśnie kątem widzenia omawia- 
ny był cały problem zbrojeń i sił 
zbrojnych, 

Podczas dalszej dyskusji Gromyko 
zwrócił ponądto uwagę, że nadal poe 
zostaje nieuzgodniona sprawa poru» 
szonej przez delegację radziecką kwe 
stii paktu atlantyckiego i baz amery- 
kańskich w Anglii, Norwegii, Islandii 
i innych krajach Europy i Bliskiego 
Wschodu, jednakże Jessup, Davies i 
Parodi uznali za stosowne przemil- 
czeć tę kwestię, 


om 


Metoda inż. Kowalewa ` 


zastosowana zostanie w 


Metoda doszkalania tkaczy syste- 
mem inż. Kowalewa, po bogatych do 
świadczeniach, jąkie uzyskano już na 
tym polu w ZPW im. Waryńskiego 
— zastosowana zostanie również w 
ZPB im. Marchlewskiego. 

Celem dokładnego zapoznania tka- 


jąc p, Heussowi nowoprzybyłych dyplo- 
matów, arcybiskup Muench — w cha- 
rakterze dziekana korpusu dyplomatycz- 
nego — nie omieszkał wygłosić sążnistej 
mowy „okolicznościowej”, w której „wy 
raził radość z powodu przyznania Niem- 
com suwerenności* (?) i przypomniał, 
że to papież Pius XII właśnie już w pa- 
rę tygodni po kapitulacji hitlerowskich 
Niemiec „dał jawny wyraz swej ufności 
i miłości w stosunku do narodu nie- 
mieckiego”*. 

„Prezydent* Heuss w niemniej wzru- 
szujących słowach wyraził swą wdzięcz- 
ność dla papieża, który rzekomo „pieru- 
szy uznał naturalne prawo narodu nie- 
mieckiego do istnienia“ i „przywrócił 
' odwagę narodowi niemieckiemu po obu 
stronach sztucznie stworzonych granic*.., 
Kto jest autorem tych sztucznych gra- 
nic, tego, oczywiście, p. Heuss nie po* 
wiedział, tak samo _ jak nie wspomniał 
o tym, że istnieniu narodu niemieckiego 
zngraża jedynie imperializm amerykań- 
ski, z którym tak zgodnie przecież 
„twspółpracuje* — Watykan. 

Czułe słowa i błogosławieństwa papie- 
skie przeznaczone są nie tyle dla naro- 
du niemieckiego, ile dla tej jego naj- 
gorszej części, która reprezentuje odwe. 
© owy, rewizjonistyczny  neo-hitleryzm. 

- Dlatego właśnie tacy, jak Adenauer, 
Heuss i... Oswald Pohl cieszą się szcze- 
gólnymi względami Watykanu. 

Piusa XII nazywano nieraz „papie 
żem niemieckim“. Nie jest to ścisłe 
okręślenie; na podstawie powszechnie 
znanych faktów, należałoby je zmienić 


zastępując słowo „niemiecki“ słowem —l pracującej 


„iitlerowski”, B. D. 


Lud Jugosławii walczy przeciwko titowskim faszystom 


„ W myśl dyrektyw płynących z Waszyngtonu 
tito - faszystowskie pachołki amerykańskich impe- 
rialistów coraz intensywniej przeprowadzają przy- 
gotowania wojenne, przekształcając kraj w jeden 
wielki obóz wojskowy. | 

Wymownym tega dowodem są wzrastające z 
roku na rok wydatki przeznaczone w budżecie na 
zbrojenia i budowę obiektów strategicznych. Tego- 
roczny budżet titowski przewiduje na zbrojenia 
73 proc, ogółu wydatków, Oczywiście tak wiel- 
kie wydatki na militaryzację kraju odbiją 
się katastrofalnie na poziomie i warunkach 
życia ludu jugosłowiańskiego, W roku ubiegłym 
rząd belgradzki okroił fundusz płac robotniczych 
i pracowniczych o 11 proc. W roku 1949 wydatki 
na ubezpieczenia społeczne zmniejszył o sumę 
2 miliardów dinarów, w roku 1950 o sumę dal- 
szych 3 miliardów. Do tych, w złodziejski spo- 
sób zdobywanych „oszczedności” obracanych na 
cgle wojenne, należy dodać poważne sumy pły- 
nące z potrącania co miesiąc 12 proc, płac ro- 
botniczych i urzędniczych na „cele społeczne”, 
I wreszcie należy w tym miejscu przypomnieć 
uchwalony w roku ubiegłym t, zw. „nowy system 
płac", redukujący w znacznym stopniu i tak już 
głodowe zarobki mas pracujących. 

Wyścig zbrojeń spada ciężkim brzemieniem na 
barki jugosłowiańskich mas pracujących. Prze- 
mysł pokojowy zamiera, robotnicy wyrzucani są 
na bruk, W roku ubiegłym straciło pracę 49,000 
robotników budowlanych, 120.000 urzędników pań- 
stwowych zostało zredukowanych, Według ofi- 
cjalnych statystyk liczba kobiet wyrzuconych z 
pracy tylko w Chorwacji wynosi przeszło 10.000. 
Rosnąca inflacja oraz śwałtowna zwyżka cen arty- 
kułów żywnościowych wpływają na ogromne obni- 
żanie się realnych płac robotniczych, 

T.zw. gwarantowane zaopatrzenie. ludności 
jest zwyczajną fikcją, Ludzie pracy 
zmuszeni są kupować niemal wszystkie produkty 


i 


na czarnym rynku; ceny ich w porównaniu z ro- 
kiem 1945 wzrosły przeciętnie o 750 proc. Mąka 
podrożała o 1.000 do 1.200 proc, fasola o 700 proc., 
mleko o 800 proc, smalec o 1,200 do 1.500 proc. 
Przed kilku miesiącami znów znacznie wzrosły 
ceny artykułów monopolowych: tytoniu i zapałek 
o 100 proc, itd, = 

Zważywszy, że robotnik zarabia przeciętnie 
3.700 dinarów miesięcznie, jasne jest, że nie mo- 
że on zaspokoić swoich najprymitywniejszych po- 
trzeb nawet w 25 proc. Pauperyzacja mas pracu- 
jących wyraża się w gwałtownym spadku spoży- 
cia artykułów żywnościówych, I tak np. w Chor- 
wacji — jak podają oficjalnie — spożycie mięsą 
spadło o 24 proc, cukru o 13 proc, mleka o 50 
proc, 

Głód, nędzne warunki życia, zastraszająca 
eksploatacja powodują katastrofalny spadek zdro- 
wotności ludności jugosłowiańskiej, Specjalna. mi- 
sja Czerwonego Krzyża, która niedawno bawiła w 
Jugosławii, stwierdza w sprawozdaniu, że BO proc. 
wszystkich pracowników zatrudnionych w prze- 
myśle chorych jest na gruźlicę, 

Masy pracujące Jugosławii nie pozostają bierne 
wobec tej zbrodniczej polityki faszystów belgradz- 
kich. Walka ludu jugosłowiańskiego przeciw fa- 
szystowskiemu reżimowi Títo staje się coraz bar- 
dziej zorganizowama. Jugosławię ogarnia fala 
strajków. Robotnicy przedsiębiorstwa „Tryjesty- 
na” w Istrii niedawno zastrajkowali, domagając 
się podwyżki płac. Tego samego dnia, na znak 
solidarności, zastrajkowali robotnicy przedsiebiot- 
stwa „Edilit" oraz robotnicy „Depo Bor" w Kopru 


Coraz częściej zdarzają się wypadki podpalania”? 


statków, wysadzania w powietrze pociagów, wio- 
zących amunicję, niszczenie składów broni Pod 
koniec ubiegłego roku w Kosovskiej Mitrivicy wy: 
sadzona została w powietrze fabryka „Zveczan”, 
pracująca na potrzeby wojenne. W kilka tygodni 
później wyleciała w powietrze elektrownia; w ten 


sposób robotnicy sparaljżowali produkcję wojen- 
„ną fabryk tego miasta, 

W Bosenskom Brodu podpalono 60 cystern z 
benzyną, w Vinkovcu patrioci jugosłowiańscy 
zniszczyli cysternę z 40.000 litr, benzyny. W wie- 
lu wsiach, jak w Brekini, Strygowy, Kosci i Mir- 
kovcu chłopstwo czynnie przeciwstawia się rabun- 
kowej gospodarce rolnej titowców. Dochodzi do 
ostrych staré z policją. Nienawiść do tiłowców 
jest tak silna, żę zdarzają się takie wypadki, jak 
np. w Pryzrenu, gdzie w biały dzień zabito dwóch 
oficerów titowskich UDB, > 


Bojkot tito-faszystowskiej prasy rzybiera na 
sile. Nakład faszystowskiego pisma „Borba” spadł 
bardzo gwałtownie. Nakład gazety „Słobodna 
Vojevodina” spadł z 49,000 na 4,800, a faszystow- 
skie czasopismo „Zena Danas" (Kobieta dzisiejsza) 
zredukowało nakład o 84 proc, Dziesiątki pro- 
wincjonalnych pism zostało zamkniętych z powo- 
du bojkotu czytelników, 


W obliczu wzrastającego oporu ludności prze- 

©iwko titowskim ciemiężcom, titowców ogarnia co- 
raz większa panika. Pragnąc zabezpieczyć się 
rzed nieuchronną katastrofą, titowcy lokują zra- 
owane ludności pieniadze w bankach zagranicz- 
nych. W grudniu ubiegłego roku w Banku Szwaj- 
carskim na trzy fikcyjne nazwiska, pod którymi 
kryją się ministrowie titowscy, zostało złożonych 
60.000 dołarów, w styczniu bięż, roku — 125,000 
dolarów, y 


Ale ani terror stosowany wobec ludu jugosła- 
wiańskiego, ani dolary składane w bankach za- 
granicznych na „czarną godzinę” nie zdołają za- 
bezpięczyć titowskich zbirów przed gniewem 
łudu. Jugosłowiańskie masy pracujące, kierowane 
przez odradzającą się marksistowsko-leninowską 
partię komunistyczną, wywalczą prawdziwą wol- 
ność i niepodległość, i 

RADOMIR SZARANOVICZ 


7 


ZPB im. Marchlewskiego 


czy z metoda inż. Kowalewa odbyło 
się w dniu wczorajszym w sali ra- 
dy zakładowej ZPB im. Marchlew- 


skiego specjalne zebranie z udziałem 


przedstawicieli Centralnego Zarzą= 
du Przemysłu Bawełnianego, dyrek- 
cji, organizacji partyjnej i rady zar 
kładowej, na którym przedstawiciel 
Głównego Instytutu Pracy tow. 
Bolecki, zapoznał dokładnie zebra» 
nych z nową metodą pracy, 

Po referacie głos zabrał naczelny 
inżynier zakładów tow. Mokwiński, 
stwierdzając, że doszkalanie metodą 
inż, Kowalewa pomoże tkaczom w 
100-procentowym wykonywaniu ba- 
zy. Dzięki przeprowadzeniu ścisłych 
obserwacji zasadniczych . czynności 
tkackich, można będzie nauczyć: słab 
szych tkaczy, nie wykonujących do- 
tychczas swoich baz «= metod stoso. 
wanych przez przodowników: pracy, 

Zabierający głos w dyskusji tka- 
cze i majstrowie jednomyślnie o» 
rzekli, że zastosowanie doszkalania 
metodą jnż. Kowalewa przyczyni się 
bezwzględnie do podniesienia wydaj- 
ności pracy, a tym samym przyśpie- 
Szy realizacje planów produkcyjnych. 


Że sportu 


Kapiak i Hadasik 


zwyciężają w eliminacji kolarzy 


WROCŁAW (PAP). — 11 bm. w 
okolicach Polanicy - Zdroju odbył 
się pierwszy wyścig eliminacyjny 
Kadry narodowej kolarzy, mający 
na celu wyłonienie reprezentacji na 
tegoroczny Wyścig Pokoju „TRYBU 
NY LUDU“ i „RUDEHO PRAVA“. 

Wyścig rozegrany na dystansie 
100 km, przyniósł następujące wy- 
niki: 1) — 2) Kapiak i Hadasik — 
2:47:07 godz., 3) Sałyga — 2:50:05, 
4) Kłąbiński — 2:50:08, 5) Wrzesiń- 
ski — 2:50:09, 6) Nowoczek——2:50:10, 

„Dziś w czwartek 12 bm. odbędzie 
się drugi wyścig eliminacyjny na dy 
stansie 200 km. z Polanicy do Wro 
cławia i z powrotem. 


. 
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Zadania związków zawodowyc 


| na obecnym etapie | 


Związki | zawodowe, zrzeszające | - 


ZYGMUNT 


KRATKO 


4,5 miliona cełonków, stanowią w E T 
warunkach Polski Ludowej po- 
wszechną organizację klasy robotni 
czej, czołowej siły we froncie naro- 
dowym. Związki zawodowe to orga 
nizacja, w której większość, ` bo 
przeszło 3 miliony członków, stano- 
wią bezpartyjni robotnicy i pracow- 
nicy umysłowi. Członkowie partii, 
pracujący w związkach zawodo- 
wych mają przeto za zadanie pod- 


świadomość całej klasy robotniczej, 
zbliżyć ideologię i politykę partii do 
najszerszych mas członkowskich, 
Zadanie to wykuwa aktyw partyj- 
ny i związkowy .głównie w samym. 
procesie produkcji przez mobiliżo- 
wanie załogi do wykonywania i 
przekraczania planów  produkcyj- 
nych, na bazie rozwoju współza- 
wodnictwa i racjonalizacji, na bazie 
świadomego i dobrowolndgo udziału 
klasy robotniczej w podejmowaniu 
zobowiązań i przekraczaniu planów 
produkcyjnych. t | 

Walka o przedterminowe wykony 
wanie zadań produkcyjnych, o obni 
żenie kosztów własnych i o syste- 
matyczny wzrost. wydajności pracy 
to 


Mamy dość sit 
by obronić pokój! 


Dawniej mówiono, że głód, nę- 
dza i epidemie zawsze były i bę” 
dą. Teraz wiemy, że wcale tak 
nie jest. Obecnie zaś niektórzy 
chcą nam wmówić, że ponieważ 
wojny zawsze były, to i tak nie 
nie zrobimy, by przeszkodzić wy 
buchowi wojny. 

Ale my wiemy, że tak nie jest, 
Wiemy, że można wojnie przeszko'! 
dzić, jeżeli będziemy coraz silniej- 
si, gdy będziemy jesźcze więcej i 
lepiej: pracowaćr Napada się tyl- 
ko na takie państwo, które jest 
słabe, I dlatego ja robię wszystko, 
co jest w mojej mocy, by zwięk- 
szyć siły mej Ojczyzny, a tym 
samym potęgę całego obozu po- 
koju. ! 

Nie szczędzę sił, aby dać jak 
największą, jak najlepszą pro- 
dukcję. Dd 1949 r. jestem przo- 
downikiem pracy i postaram się 
nim nadal pozostać. Chcę jeszcze 
lepiej, niż dotychczas pracować, 
bo wiem, że pokój jest potrzebny 
i mnie i moim dzieciom, i wszyst= 
kim. < 3 

Pamiętam — gdy byłem młady, 
od razu musiałem pójść do fabry 
kio. nauce nikt wówczas:z nas — 
dzieci robotników — i marżyć na 
wet nie śmiał. A dzisiaj mój syn 


SEN 4 
nosić w codziennej pracy i walce 


sił wy- 


walka o rozwinięcie 


twórczych naszego kraju, to walka 
o wykonanie Planu. 6-letniego, pla- 
nu podniesienia," utrwalenia i spotę- 
gowania sił politycznych, gospodar- 
czych, kulturalnych j duchowych 
Polski Ludowej, W walce tej przo- 
dującą rolę odgrywa klasa robotni- 
cza. Stąd wypływają jej ogromne za 
dania we froncie narodowym walki o 
pokój i Plan 6-letni, Tej przodującej 
roli klasa robotnicza daje wyraz w | 
codziennej, ostrej walce klasowej z 
wrogami narodu, z reakcjonistami i 
agentami obcego wywiadu, którzy 
przez zakłamaną propagandę, sabo- 
taż ji dywereję usiłują zahamować 
nasz marsz do socjalizmu, Ta przo- 
dująca rola klasy robotniczej wy- 
rażą się jednocześnie w walce z za- 
cofaniem i nieświadomością, bo= 
jaźnią i nieufnością pewnych grup 
robotniczych w stosunku da no- 
wych, wyższych form i metod 


Leszek chodzi do Technikum i 
wkrótce będzie wykwalifikowa-„|| pracy. 


nym technikiem. Wiem, że moja 
córka Krysia, która uczy się bar- 
dzo dobrze, może iść do "wyższej 
szkoły, jaką sobie wybierze, mo- 
że zostać, lekarzem czy inżynierem. 

Dzieciom moim pokój jest po- 


W naszych zakładach pracy toczy 
się, nie zawsze widoczna, ale wszę= 
dzie uporczywa,; walka starego z no- 
wym. Przodownicy pracy i racjo- 
nalizatorzy, nowatorzy produkcji 


trzebny jak powietrze, i nie tylko || mistrzowie oszczędności stanowią 
moim. Mamy wspaniałą i coraz || „jar dziej kAoży- dadila ddia 
bardziej rozwijającą się Ojezżyznę, ||_ Pat LE wo i : y 5d: 

Każdy ma obecnie możliwości ||5S7 robotniczej, Toteż zadaniem 


związków zawodowych jest oriento 
wać się ma przodujących, robotni- 
kach, podciągać do ich poziomu ca- 
łą załogę. Temu są poświęcone na= 
rady wytwórcze, temu służy prze- 
noszenie doświadczeń przodujących 
robotników, Temu celowi służy prze 
de wszystkim umasowienie współ- 
zawodnictwa, podejmowanie dobro- 
wolnych zobowiązań preez grupy 
związkowe oraz miesięczne podsu- 
mowywanie wykonania zobowiązań 
w grupie, na konferencji oddaiało- 
wej i zakładowej. Dlatego VII Ple- 
num CRZZ poświęciło wiele uwagi 
konkretnym metodom organiżowa= 
nia współzawodnictwa w -grupie 
związkowej oraz roli męża zaufania 
w umasowieniu współzawodnictwa 
zgodnie z tezą tow. Kłosiewicza, że 
«Realizując cele frontu naro- 
dowego, związki zawodowe muszą 
mobilizować produkcyjną inicjaty- 
wę i twórczą energię najszerszych 
mas pracujących, Dżwignią obron- 
ności naszego kraju, naszym wkla= 
dem w walkę o pokój będzie dal- 
szy rozwój i umasowienie współza- 


twórczego rozwoju swych umiejęt 
ności, wykorzystywania w pełni 
swych zdolności zgodnie z zainte- 
resowaniem. l 
Imperialiści nie mogą strawić 
tego, że my bez ich pomocy po" 
trafiliśmy podnieść się z ruin, że 
budujemy szczęśliwe życie, że pod 
nosi się u nas stopa życiowa i dla 
tego dążą do nowej wojny. Ale 
siły imperialistów, ich dążenia do 
wywołania wojny, natrafiają na 
zgodny sprzeciw narodów, 
Jeszcze lepszą, niż dotychczas 
pracą, jeszcze silniejszym  zwar- 
ciem naszych szeregów włożymy 
nasz wkład w wysiłek narodów 
broniących ze wszystkich sił po- 
koju. Wszyscy .podpiszemy Mani. 
fest Polskiego Komitetu Obroń- 
ców Pokoju. ( 
Wywalezymy dia naszych dzieci 
pokój! By mogły spokojnie się 
uczyć. By wojna była dia nich je- 
dynie złym wspomnieniem. By 
mogły dowoli korzystać ze wszyst 
kich wartości, jakie tworzyć moż- 
na tylko w warunkach pokojowej 


prady wodnictwa pracy,“ 
0". FRANCISZEK MAŃKA Przodująca. rola klasy robotniczej 
drukarz z ZPB we froncie narodowym, stawia 
im. Marchlewskiego przed związkami zawodowymi 


wielkie i odpowiedzialne zadania. | 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą 


|Alfreda Majek, brygadzistka z 


Nie ma dziś odcinka walki w budo»« 


wie socjalizmu, gdzie motorem tej 
walki, jej siłą napędową i kierowni 
kiem nie byłaby klasa robotnicza, 
Wielki wpływ mają zawiązki za- 
wodowe na zaktywizowanie inteli- 
gencji, szczególnie personelu tech- 
nicznego, pracowników  umysło= 
wych i biurowych. Dlatego też 
CRZZ kładzie nacisk, by w wybo- 
rach do rad zakładowych i oddzia- 
łowych wciągać inżynierów i tech= 
ników, majstrów i sztygarów. do 
aktywnej pracy związkowej. 
Ważną rolę odgrywają również 
związki zawodowe w zacieśnianiu 


sojuszu robotniczo - chłopskiego. 
Pomagają one pracującemu chłop- 
stwu w jego walce przeciw kułac- 


kiemu wyzyskowi. Obok. znanych 
form organizowania brygad łączno- 
ści fabryk ze wsią, konieczna . jest 
wzmożona praca polityczna wśród 
robotników dojeżdżających ze wsi 
oraz wśród robotników 
PGR i POM i robotników zakładów 
pracy rozsianych po wsiach, 
Jednym z istotnych 


rolnych | 


odcinków | ściami 


organizacyjnej. W ostatnich wybo- 
rach wyłoniono w zakładach pracy 
setki tysięcy aktywistów  związko- 
wych, tkwiących w gąszczu klasy 
robotniczej, znających bolączki i na 
stroje mas, 


Udzielanie konkretnej 


h Wspólna praca dla 


pokoju 


List robotników przędzalni w Schedewitz 
do załogi ZPB w Pabianicach 


Coraz macniej zacieśniają się więzy przyjaźni 
skich i klasę robotniczą Niemieckiej Republiki 


łączące ' robotników pol- 
Demokratycznej, W walce 


o pokój, o wykonanie planów gospodarczych, o socjalizm, umacnia się poczucie 


solidarności, utrwala się wiara w zwycięstwo. 
W tych dniach do robotników 


przędzalni welny w Schedewiiz. 


politycznej i organizacyjnej setkom] DROGIE KOLEŻANKI I KOLEDZY! 


tysięcy mężów zaufania, społecz- 
nym inspektorom pracy, delegatom 
socjalno - ubezpieczeniowym, orga- 
nizatorom pracy kulturalno - oświa 
towej, członkom rad oddziałowych 
i zakładowych, członkom komisji 
oto zadania jakie stoją przed działa 
czami partyjnymi i związkowymi. 
Chodzi o to, by wychowywać ten 
aktyw, stawiać przed nim konkretne 
zadania, i nauczyć go wykonywać te 
zadania i kontrolować wyniki, 
Aktyw partyjny i bezpartyjny w 


związkach zawodowych zdoła wy- 
konać zaszczytne zadania w reali- 


zacji hasła frontu narodowego w 
walce o pokój i Plan 6-letni, wysu= 
niętego przez VI Plenum KC Par- 
tii, jeżeli podejmie bezlitosną wal- 
kę z wszelkimi formami komende- 
rowania i dyrygowania, pozostało= 
bonzówstwą i oportunizmu 


: , 4 4 z f "e s 
pracy związkowej jęst także wycho|w ruchu zawodowym, jeżeli zrozu- 
wanie rodzin robotniczych, młodzie | mie głębokó; że praca w związkach 
ży szkolnej i dzieci, Za przykładem | zawodowych polega przede wszyst 


związków radzieckich, związkowa 
praca kulturalno - oświatowa win= 
na koncentrować się nie tylko w 
świetlicach, klubach robotniczych czy 
zakładach pracy, ale winna być 
równolegle prowadzona w osiedlu 
robotniczym, 
cych oraz w sekcji dziecięcej 
klubie robotniczym. 
Wykonanie zadań, 
przez VII Plenum CRZZ, 
na odcinku mobilizacji 
przedterminowego 


przy 


załóg 


| 


nakreślonych | litycznej i 
zarówno | związków 


kim na pracy politycznej, uświada- 
miającej i organizacyjnej, która mo 
ŻE być skuteczna jedynie wówczas, 
gdy aktyw przysłuchuje się głosowi 
mas, gdy tkwi głęboko w masach, 
gdy krytyka i samokrytyka jest 


na koloniach dziecie- | głównym motorem jego działania, 


O coraz lepszym rozumieniu 
przez nasze ogniwa związkowe po= 
organizacyjnej roli 
zawodowych świadczy 


do lich praca w organizowaniu wielkie- 
wykonywania | 


g0 Czynu 1-Majowego, który pô- 


zadań produkcyjnych jak i realnego |rywa miliony ludzi pracy do twór- 


oddziaływania na całość 
przeobrażeń naszego narodu 
ród socjalistyczny, zależy 


procesu 
na= 


w 


| 


| 


przede | 


czego wysiłku nad wzmocnieniem 
sił Polski Ludowej, wnoszącej swój 
wielki wkład narodowy do ogólno= 


wszystkim od usprawnienia pracy ! ludzkiej waiki o pokój. 


ZPDz im. Emilii Plater wraz ze swoim zespołem 
stebnowaczek na cześć 1 Maja podniosła wykonanie bazy o 2 procent. 


Dziękujemy Wam serdecznie za list, 
który wysłaliście do nas 13 stycznia. 


Szybkość, z jaką odbudowujecie 
*wój kraj, wprowadza nas w zdumie- 
nie, Wasze sukcesy świadczą o wielkiej 
miłości do swej wyzwolonej ojczyzny. 
Z największą radością przyjęliśmy wia- 
domość, że zdołaliście przed terminem 
wypełnić roczny plan produkcyjny. 
Również i my wykonaliśmy nasz rocz- 
ny plan już na dzień 2 listopada ub, r., 
a do końca roku wykonaliśmy nasz 
plan w 123 proc. 


ZPB w Pabianicach nadesłała list załoga 


pomocy |DO ZAŁOGI PRZĘDZALNI BAWEŁNY W PABIANICACH 


W naszym zakładzie pracy rozwija 
się zarówno współzawodnictwo maż” 
we, jak i współzawodnictwo brygad 
najwyższej jakości. 

Jakiego rodzaju  współzawodnietwe 
prowadzone jest u Was? Czy jest te 
współzawodnictwo indywidualne, ze- 
społów maszyn, czy zmianowe? Czeka 
my niecierpliwie na Waszą odpowiedź, 


Z uznaniem powitaliśmy wiadomość, 
że macie nowoczesne ambulatorium, 
My również posiadamy ambulatorium, 
ogródek dziecięcy, nowoczesną elek 


KAMMGARNSPINNEREI SCHEDEWITZ 


~ VEREINIGUNG VOLESEIGENER DBYBIEBE KAMMGARN. "UND STREICHGAANSPINNERGIEM 


ån die 


Belegschsft der 
Biamwollspinnersi Pabisni wy 
Volkaeigoner Betrieb, s 


EN. 


urs tanran ems 


4 


OSEA, LA traca 
Femsprdn. Zwióc Sr, Arrasi. trza 
Mentas. odnóża LandnkniXtai Deiis 


R», 01330500 4 
tes tnyartace Detta jaret SO 

wa 

botmasin. pdg 19 

tabnesfle1 | CZiuruatna Misean M 

Clr trzrega . S Darsirsto tei Winsk Sa 


0 SILBERSTRASSE 
la! Wearer ie 


u/6U1. 


12.-Warz 1951, 
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oh danken, hapen wir erhalten, 


Dan Mapan Aurea 627 mqes -ogtni Pasin Brotaunen'und'am cen grodem 


Nasz nowy Plan 5-letni, będący w 
najgłębszym sensie planem pokoju, sta 
wia przed mami, podobnie, jak Wasz 
Plan ó-letni, jeszcze większe zadania 
do wypełnienia, Jako świadomi robot- 


tryczną kuchnię stołówkową, prysznice, 
wanny, warsztat szewski. Obecnie urzą 
dzamy ambulatorium dentystyczne, 
Mamy własną świetlicę, bibliotekę, 
własny węzeł radiowy, orkiestrę, sek- 


Betriebsgewerksohafto- SBD-Betrie bagruppe 


eruppeniai t 


Aé 


nicy, plan tea niewątpliwie zrealizuje- 
my tak samo, jak wypełniliśmy wszyst- 
kie nasze dotychczasowe zadania, 


W chwili obecnej pracują u nas jaż 


103 brygady produkcyjne. *Brygady te 
składają się z 594 robomików, co sta- 
nowi 75 procent ogólnej liczby zatrad- 
nionych u nas robotników, 


System obsługiwania 400 wrzecion 
rozwija się u nas coraz szerzej, co w 
przędzajni wełny czesankowej trzeba 
uznać, jako poważny krok naprzód, 
Szczególnie uważnie zajęliśmy się prze 
studiowaniem metody inż. Kowalewa, 
aby przez zastosowanie jej dojść do 
jeszcze większych osiągnięć, 


Góry 


cje: chóralną, dramatyczną i baletówą 
oraz koło sportowe, 

Walkę o pokój prowadzimy prey 
pomocy naszego Komitetu Obrońców 
Pokoju nieprzerwanie, coraz tó innymi 
środkami. Wykorzystujemy w tym ce- 
lu nasz węzeł radiowy; gazetkę ścien- 
ną, zebrania, posiedzenia sprawozdaw- 
cze w oddziałach produkcyjnych, Dzię- 
„ki temu  jestóśmy w stanie nówiada-- 
miać każdego członka naszej załogi. 

Ogólnoświatowy front pokoju musi 
' zwyciężyć i na pewno zwycięży, inaczej 
ludzkość zostałaby pogrążona w stanie 
zupełnego chaosu. 


Czekamy na odpowiedź. 


ZAŁOGA PRZĘDZALNI WEŁNY CZESANKOWEJ SCHEDEWITZ, 


KOŁO WIESENBURGA 


W Nowej Tkalni należy usprawnić 


kontrolę wykonania zobowiązań 


Sobota: goda, 11.30, W tkalni ZPB 
im, Stalina powoli ucicha miarowy 
stukot krosien. Tkacze przystępują 
do generalnego omiatania swych ma- 
szyn, W ciągu pół godziny. w tkalni 
zapanuje zupełny spokój, w którym 
od czasu do czasu usłyszy się, tylko 
dźwięk rożmów i odgłosy gorącej wy 
miany słów. Ale najgłośniejsze roz- 
mowy dobiegają w tej chwili z jed- 
nego tylko końca sali. Tutaj właśnie 
na ścianie wisi wielki wykres obra- 


d 


bazę i 


XIX. W jaki sposób wykonuję bazę w 135 proc. 


=- Bazę swą przekraczam, i to wysoko, przede 
wszystkim dlatego, że potrafię sobie dobrze zótganizo* 
wać pracę, że opanowałam podstawowe czynności | za- 
sądy, bez znajomości których nie jest możliwe osiągać 
wysokie wykonanie planu. 

Do pracy przychodzę zawsze nieco wcześniej, Do- 
kładnie badam stan krosien i osnowy, zwracając Spe- 
cjalną uwagę na luźno wiszące lub poplątane nici, któ- 
re jeszcze przed uruchomieniem krosien doprowadzam 
do porządku, Następnie oglądam haczyki do wciągania 
watku w. czółenko oraz dokładnie czyszczę lamelki ce- 
lem uniknięcia zrywów osnowowych, 

Zwracam również baczną uwagę na to, aby czółeńka 
były gładkie bez rys i pęknięć, co „również w dużym 
stopniu wpływa na zmniejszenie się ilości zrywów 
osnowowych. Oglądam także bicze i gońce przy krośnie, 
które uszkodzone powodują „często przycięcie czółenka 
przez osnowę. £ , 

Kiedy już krosna pracują — powoli chodżę pomiędzy 
nimi. Jest to rzecz bardzo ważna, gdyż zbyt szybkie 
przechodzenie od krosna do krosha nie pozwala na do 
strzeżenie wszystkich błędów, jakie w międzyczasie 
mogły powstać w tkaninie. ` 

Wymiany czółenka dokonuję zawsze oburącz. To 
znaczy, że kiedy sama zastawiam krosno, to jedna ręką 
wyjmuję czółenko wprost z przesmyku, a drugą wrzu- 
cam do skrzyneczki pełne. Kiedy natomiast krosno sa- 
mo się zatrzyma z powodu zerwania niei watkowej, 
wówczas jedną ręką ujmuję czółenko, a drugą odszu- 
kuję zerwany wątek i dopiero po jego odszukaniu rzu- 
cam drugie czółenko do skrzyneczki, Pełne cewki za- 
kładam na pióra czółenek wcale ich nie dokręcając, 
gdyż pióra mam zawsze doszykowane według długości 
i wewnetrznej średnicy otworu cewki, 


* 


tenka- palcami 


nici lub gdy nitka 


< 


nie pówodowały z 


da, które trzeba 
pomiędzy 


dzam je więc co 
obrotów, a jeżeli 
pomoc do majstra 

Pracując w te 
wykonania bazy i 


i będzie miała 
osiągnąć podobne 
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Przy przeciąganiu nici wątkowej 
przykręcam 
wtedy przeciągam je przez oczko. 
Kiedy zerwie mi się nitka w osnowie, 
krosno, jak to czyni znaczna część tkaczek i co zabiera 
wiele czasu, ale wiążę nitkę przez nicielniceę, ZA osno- 
wę idę dopiero wtedy, kiedy zerwie się większa ilość 


za tym ża osnowy wchodzę równieź i 
mają one pęki lub zgrubienia celom ich usnnięcia, aby 


obciągam, lecz wciągam je do brzegu h 
przewał osnowowy, bowiem obciąganie nici powoduje 
zbyteczną stratę czasu. , 

W wypadku dużego zrywu lub utworzenia się gniaz 


która tylko potrafi sobie umiejętnie 


końce wątków i dopiero 


nie idę za 


pęknie na przewale osnowowym. Po- 
wtedy, kiedy 
rywów osnowy, Niej za osfówą nie 
lub owijam na 


wypruć, nie zatrzymuję wszystkich 


krosien, a tylko to, na którym powstał błąd. Kontynu- 
ująć pracę na pozostałych krosnąch — w przerwach 
jednym a drugim 
usuwam niedokładności. 
Wszystkie moje krosna posiadają 


„oblataniem'  czółenek, 


liczniki, praw- 
cztery godziny, aby być zawsze z0- 


rientowaną, czy któreś z krosien nie ma zaniżonyh 


tak, to natythmiast zwracam się 
n sposób osiągam dzisiaj 135 proc. 
jestem pewna, że każda z tkaczek, 


o 


rozłóżyć pracę 
zawsze krosna w porządku, może 
wyniki. 


BRONISŁAWA DEKA 


tkaczka z ZPB im. Dzierżyńskiego 


Om 
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przez oczko czó- 


aau e Magi SUS 


zujący codzienne wykonanie baz 
przez każdego tkacza. A wykresów 
tych jest tyle, ile zespołów pracuje 
na sali. Przed jednym z takich wy- 
kresów zatrzymała się w tej” chwili 
grupka kaczek i tkaczy, 


— Patrzcie, patrzcie — woła jedna 
z zebranych (kaczek — ile procent 
bazy wykonała wczoraj Genowefa 
Niepsuj. ` 

— No, no — dziwi się druga. — 
Przedwczoraj miała ‘114 proc., wozo- 
taj już 122 anasowa, ta 


peot Albo 


też podniosła wykonanie bazy © 5 


proc._ 
-— Śpieszą się kobiety — rzuca ze 
śmiechem starszy tkacz = śpieszą 


się, bo 1 Maja „ža pasem". 

W Nowej Tkalni tkacze codziennie, 
po śkofńczonej zmianie biegną do wy 
kresów i sprawdzają proceńt wyko- 
nania bazy. A obecnie, gdy przystą* 
pili już do realizacji podjętych na 
cześć 1 Maja zobowiązań, to bardzo 
często nawet w czasie zmiany spraw* 
dzają stan swych liczników przy kro 
snach i liczą, o ile to wątków wyż 
robili dzisiaj więcej. Sprawdzają stan 
wykonania podjętych zobowiązań. 


* s 


Oto stara już tkaczka, Józėliako- 
wa, jak młoda dziewczyna biega 
przy swoich „czwórkach”, nie traci 
ani minuty czasu na niepotrzebne 
rozmowy. Przed rozpoczęciem pracy 
sprawdzi, czy ma wystarczającą ilość 
wątku, wypyła swą „zmienniczkę” o 
stan krosien, jeszcze raz rzuci okiem 
Czy maszyny są czyste. A potem, jak 
już stanie przy krosnach, to pracuje 
aż miło. Albo ZMP-ówka, Danuta 
Piskorek. Zobowiązała się na swoich 
„czwórkach” podnieść wykonanie 
bazy aż o 12 proc, Ale nikt nie wąt- 
pi'w to, że Piskorek zobowiązanie 
swe wykona, Od chwili podjęcia zo- 
bowiązania pracuje ona jeszcze szyb- 


nosi wydajność i jest głęboko prze- 
onana, że średnia nadwyżka z kwiet 
nia da „murowane” 12 proc. = 
— Chwilami to zdaje mi się, że 
krosna maja za wolne obroty — mó- 


ciej i jeszcze lepiej, codziennie pod-- 


wi Danusia Piskorek, — Wtedy dla 
własnego uspokojenia kładę rękę na 


płochę i wydaje mi się, że przyśpie” 


szam bieg krosna. Mówiąc to Danuta 
Piskorek głośno dka się ze swoich 
słów. — Ale zobowiązanie swe wy- 
konam. Jestem taka szczęśliwa! Nie- 
dawno otrzymałam nowe mieszkanie, 
I radość swoją wypowiadam tutaj 
przy krosnach. Chcę, aby każdy pro- 
cent ponad plan był wyrazem mego 
szczęścia, był wyrażem tego, że pra- 
cuję dła siebie i gla swojego kraju. 


* * 

Młoda tkaczka, Janina Kubicka, 
obsługująca 12 krosien podjęła zobo- 
wiązanie podniesienia wydajności ze 
123 do 125 proc. Zaraz następnego 
dnia solidnie wzięła się do pracy i 
już wtedy podniosła wydajność o 2 
roc. Ale potem, jakoś zaczęła sobie 
ekceważyć podjęte zobowiązanie, 
Coraz częściej odchodziła od „kro- 
sien, rozmawiała z koleżankami, Gdy 
pracująca w pobliżu tkaczka, Janina 
Jurek zwróciła jej uwagę, wtedy Ku- 
bicka obraziła się na nią i pognie- 
wała. Nie rozmawiały nawet ze sobą 
dwa dni, Alẹ Kubicka szybko zrozu- 
miała swój błąd, tym bardziej, gdy 
zauważyła ña tablicy, że bardzo spa- 
dła jej wydajność, I wtedy poważnie 
wzięła sobie do serca słowa Jurków- 
ny, Przeprosiła ją i zabrała się so- 
lidnie do pracy. Teraz już każdego 
dnia zobowiązanie swe realizuje, ` 
. LPA 

Nad prawidłowym wykonaniem zo 
bowiązań czuwa organizacja partyjna 
i rada zukładowa Nowej Tkalni, Co- 
dziennie rano odbywają się krótkie 
narady z sekretarzami oddziałowymi 
i radnymi, na których mówi się o 
stopniu wykonania podjętych zobo» 
wiązań. Alo zarówno organizacja par 
tyjna, jak i rada zakładowa zapom= 
niały przy tym o jednej bardzo waż- 
nej sprawie — o pieknej formie kon- 
troli wykonania zobowiązań, jaka zo 
stała wprowadzona w całych Zakła- 
dach Stalinowskica. Specjalne formu 
larze, na których robotnicy podpisy- 
wali swe zobówiązańia, a na których 
powinien co dzień znalećń sie oro- 


o 

cent wykonania toh baz produkcyj= 
nych, do tej pory nie są wypełniane. 
A przecież taka samokontrola, po- 
zwalająca tkaczowi oo dzień sprawe 
dzać wyniki swej pracy, zachęcałaby 
go do wzmożenia wysiłków, a co naj- 
ważniejsze, pozwoliłaby mu na czas 
zauważyć obniżanie się wydajności i 
ustnąć przyczyny, utrudniające jego 
pracę. 

Codzienne wypełnianie formularzy 
uczestników Czynu 1-Majowego za» 
pobiegłoby takim wypadkom, jakie 
dzis zdarzają się w Nowej Tkalni, że 
niektórzy tkacze, aczkolwiek podjęli 
zobowiązanie, wykazują coraz niższą 
wydajność, 

Jest jeszcze jedna, niewykorzystana 
przez organizację partyjną, forma kón 
troli wykonania podjętych zobowią= 
zań, Towarzysze nie zmobilizowali w 
tym kierunku ajitatorów. Nie zorga- 
nizowano áni jednej narady, nie pò- 
kazano im, jak piękne zadania stoją 


przed nimi w dziedzinie podnoszenia 


świadomości robotników i opieki nad 
tymi, którzy biorą udział w Czynie 
1-Majowym, A przecież nic tak nie 
trafia do przekonania robotnika, iak 
szczera, przyjacielska rozmowa. Do: 
brze natomiast kierownictwo organis ' 
zacji partyjnej kieruje pracą organie 
zatorów śrup. Każdy z nich prowa= 
dzi zeszyt, w którym co dzień zapie 
suje wyniki pracy członków swej 
grupy, w 

Na zakończenie trzeba stwierdzić, 
że w tych dniach organizacja partyj- 
na Nowej Tkalni przypomniała sobie 
o swoich zaniedbaniach w dziedzinie. 
kontroli wykonania zobowiązań, Po- 
stanowiono mianowicie powołać spe- 
pieni lutną komisję współzawodnie- 
twa, która co dzień zapisywać będzie 
na formularzach wydajność pracy 
każdego tkacza, W tym celu zostaną 
zmobiliżowani agitatorzy partyjni i 
aktywiści związkowi, Należy óczeki- 
wać, że gdy sprawą Czynu 1-Majo- 
wego interesować się będzie co dzień 
aktyw partyjny i związkowy Nowej 
Tkalni, zobowiązania zóstaną tutaj 
całkowicie =ylonane, 


S. GWIZDAŁOWA 


— 


szerszym frontem stańmy P 
do walki o wykonywanie baz 


Prowadzona już 'od kilku tygodni 
na łamach „Głosu Robotniczego” ak- 
cja wymiany doświadczeń przodują- 
cych tkaczy i majstrów pod hasłem 
„Każdy tkacz może i powinien wy- 
 konać swą bazę”, poruszyła wiele 
istotnych zagadnień, realizacja któ- 
rych przyczyni się niewątpliwie do 
stuprocentowego wykonywania baz, 
pozwoli na skorygowanie i uspraw- 
nienie rzeczy bodaj najważniejszej 
to znaczy samych metod szkolenia 
tkaczy i tkaczek, z tych czy innych 
powodów nie wykonujących swoich 
az, 


Jeżeli jednak mówimy o tym, że 
każdy tkacz może i powinien wyko- 
nać swą bazę, to nie wolno nam za- 
pominać i o tym, że winę za niewy- 
konywanie dziennych planów produk 
cyjnych nie ponoszą tylko i wyłącz: 
nie sami tkacze, Trzeba tu słanow- 
czo więcej, aniżeli dotychczas uwagi 
poświęcić majstrom, ich stosunkowi 


Si 


do pracy i kwalifikacjom  zawodo- 
wym, O tym, że znaczna ich część 
w sposób niedostateczny żyje spra- 
wami produkcji, świadczy najlepiej 
choćby znikoma ilość wypowiedzi ze 
strony majstrów i kierowników w 
ankiecie „Głosu”. | 

Dlatego też celem podniesienia za- 
interesowania majstrów sprawami 
produkcji słuszne będzie wprowa- 
dzenie systemu premiowania maj- 
strów za wykonanie planu ilościowe- 
go, przypadającego na. obsługiwane 
przez każdego z nich krosna. Zasada 
ta przyczyni się do tego, że będą 
oni podnosić swoje kwalifikacje za- 
wodowe, których to znaczny odsetek 
majstrów jeszcze nie posiada. Przy- 
kladem tego może być analiza pracy 
przeprowadzona niedawno w Zakła- 
dach im, Marchlewskiego, gdzie oka- 
zało się, że majster zakładał prze- 
ciętnie jedną osnowę 2 godziny i 5 
minut. Jeśli przyjmiemy, że dziennie 
majster zakłada 1,8 osnowy, to-oka- 
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drugiego roku Planu 6-letniego 


POMYŚLNY PRZEBIEG SIEWOÓW 
W WOJEWÓDZTWIE ŁÓDZKIM 


Z dnia na dzień coraz sprav 
terenie. województwa łódzkiego. 
-nych zakończyło siewy wiosenne, 


skim. Na dzień 7 


łaskim pszenicę zasiano już w 30 


wniej przebiega akcja siewna na 
Wiele już spółdzielni produkcyj- 
a zwłaszcza w powiecie kutnow= 


bm. ogółem obsiano 20.455 hektarów zbożami kło- 
sowymi oraz zasadzono 867 ha ziemniaków. Na czoło wysunął się 
powiat łowicki, gdzie obsiany obszar wynosi 5.648 ha. W powiecie 


proc. 


; ZESPOŁOWE GOSPODARSTWA PRZODUJĄ 


Obok PGR j 


najsprawniej 


przeprowadzają 


siewy wiosenne 


spółdzielnie produkcyjne, dając tym jeszcze jeden dowód wyższo- 
ści gospodarki zespołowej nad indywidualną. W ślad za spółdziel- 
nią produkcyjną w Małkowie pow. sieradzkiego siewy zbóż kłoso- 


wych zakończyły spółdzielnie: 
i Tzabelowie pow. sieradzkiego. 


w Rustowie 


pow. .kutnowskiego 


NIEDBALE WYREMONTOWANY SIEWNIK 


Jednym z warunków sprawn 
staranne przygotowanie maszyn 
pracujący na polach spółdzielni 


ego przeprowadzenia siewów jest 
do akcji. Nie docenił tego SOM, 
produkcyjnej w Olsztynie, pow. 


piotrkowskiego. Przysłał on mianowicie niewyremontowany siew- 


nik, eałkowicie niezdolny do uż 
siewów w spółdzielni. 


KTO KOMU UDZIELA 


tym opóźnienie 


ytku, powodując 


POMOCY SĄSIEDZKIEJ 


Planem pomocy sąsiedzkiej trzeba objąć wszystkich małoroi- 


nych i średniorolnych chłopów, 

w stanie obsiać swoich gruntów. 

powinni bogatsi biedniejszym. 
wielu gromadach powiatu 


stórzy własnymi środkami nie są 
Udzielać-zaś pomocy sąsiedzkiej 


łęczyckiego opracowano plan po- 


mocy sąsiedzkiej tak niewłaściwie, że 5 hektarowy chłop zobowią- 
zany jest udzielić pomocy chłopu posiadającemu 8 hektarowe go- 


spodarstwo, s 


WSPÓŁZAWODNICTWO W WALCE O WYSOKIE PLONY 


Chłopi małorolni 
piotrkowskiego rozpoczęli akcję s 


i średniorolni 


gminy Krzyżanhów powiatu 
iewną z postanowieniem  zwięk- 


szenia wydajności gleby przez sprawne i staranne przeprowadze- 
ie prac polnych. W walce o wysokie plony rozwinęło się współ- 


zawodnictwo 


mada Janówka współzawodniczy z 
z Krzyżanowem i t, p. Do współzawodnictwa 


wszystkie gromady z terenu gmin 


Pomiędzy pniami niedużego la- 


sku, przeciętego piaszczystą dro. 
gą, ode konstantynowskiej SZOSY, 
przez  bezlistne jeszcze gałęzie 


drzew, widać skupisko białych za- 
budowań gospodarstwa Rszew z 
zespołu PGR Nakielnie: w pow. 
łódzkim. Widać pokaźną oborę, staj 
nie, spichrze, stodoły, kilkanaście 
budynków gosppdarczych, połączo- 
nych szerokimi, brukowarymi dro 
gami. Na tle tych pięknych, bia- 
łych budynków nieprzyjemnie ra- 
żą oko brzydkie, ciasne „czwora- 
ki“ — spuścizna po czasach kapi- 
talizmu, gdy 1 dzie mieszkali go- 
rzej od krów „jaśnie pana“. 

Ale tuż obok, na niewysokim 
wzgórzu pod brzozowym lasem 
czerwienią się nowe, jednorodzin* 
ne domki, przeznaczone dla robot- 
ników PGR Rszew. Domków takich 
jest już kilka, resztę wybuduje się 
w bieżącym i w przyszłym roku. 
Zburzy się włedy stare. ciasne 


„czworaki”, tak, jak bugzy się u $ 


nas wszystko, co stare, ĉo wrogie 
człowiekowi, a na jego miejsce sta 
wia się wszystko, co nowe, co slu- 
‘ży szczęśliwszemu życiu człowieka. 

Od szeregu dni PGR w Rszewie 
żyje wiosną i pracą, W powietrzu 


słychać głosy skowronków. zagłu- £ 


szane przez rytmiczny słukot pra- 
cujących „Zetorów”. Na olbrzymim 
prostokącie PGR-owskich pól, wre 
praca, przeprowadza się kultywa - 
cję, sieje się nawóz sztuczny i na- 
siona, zwijają się gromadki PGR- 
owskich robotników. I tylko na wa 
skich poletkach chłopów — wido- 
cznych daleko na horyzoncie wsi 
— trwa jeszcze pustka i bezruch. 

Jeszcze nie zrozumieli nasi chło 
pi, że wczesne i szybkie siewy, to 
bogatsze i lepsze plony — mówi 
kierownik gospodarstwa, Bronisław 
Olszowy. — Naszą pracą, na przy“ 
kładzie naszego gospodarstwa chce 
my przekonać ich o prawdzie tej 
zasady, chcemy nauczyć ich wczes 
nego i szybkiego przeprowadzenia 
zasiewów. 

PGR Rszew pragnie w pracy 
swej przodować spółdzielniom pro 


dukcyjnym i okolicznym, gospoda- 
| acc 


między poszczególnymi 


gromadami. I tak np. gro- 
gromadą Czekanów, Milejewiec 
tego przystąpiły 
y. 


rującym indywidualnie małorolnym 
i średniorolnym chłopom. Praca 
jego, zasada wczesnego i szybkie 
go przeprowadzania zasiewów przy 
niosła w ubiegłym roku duże, nie- 
zwykle bogate plony. Z 1 ha ziemi. 
obsianego - jęczmieniem, zamiast 
zaplanowanych 17 kwintali, PGR 
w Rszewie zebrał 32 kwintale, ow- 
sa z jednego ha na zaplanowanych 
18 kw., zebrano 29 kw., ziemniaków 
z hektara wykopano 400 kw. na 
zaplanowanych 135 kw. 


PGR w Rszewie. jak każdy PGR. 


Maszyna zwana „opielaczem* niszezy chwas 
paku w PGR — Rszew 


w Polsce, specjalizuje się w okre- 
ślonym kierunku, jest gospodar- 
stwem, produkującym nasiona. 
Kwalifikowane zboże i sadzeniaki 
ziemniaków, uzyskane w jego go- 
spodarstwie, poddane skrupulat- 
nej selekcji, wysyła się do spół- 
dzielni produkcyjnych i PGR-ów, 
a nawet kupuje jerod nas zagra- 
nica. Nie gorzej jednak przedsta. 
wia się gospodarka hodowlana w 
PGR w Rszewie, który posiada du 
żą, wyposażoną w najnowsze urzą 
dzenia (np. szklane kurniki) fer- 
mę drobiu, a PGR-owskie krowy 
dają 506 litrów mleka dziennie. 
Wysokie plory zawdzięcza PGR 
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że się, że wyłącznie. na tę czynność 
zużywa on około 4 godzin, 

Stąd wniosek, że poza podniesie- 
niem kwalifikacji majstrów trzeba by 
również wprowadzić “w zakładach 
tzw, zakładaczy osnów, co z dobry- 
mi wynikami uczyniły Zakłady im. 
Il Armii Wojska Polskiego w Bie- 
lawie, 

Poważne niedomagania wykazują 
również oddziały przygotowawcze, 
szczególnie krochmalarnie. Ileż to sły 
Szy się narzekań, Że osnowa jest źle 
trochmalona, A gdzie tkwią przyczy- 
ny tych niedomagań? 

Zilustruje to najlepiej następujący 
przykład. 

W ZPB im. Stalina robotnicy stale 
skarżyli się na złe osnowy, pomimo 
iż zdaniem kierownictwa krochmale- 
nie odbywało się według recept pə- 
danych przez Centralny Zarząd Prze 
mysłu Bawełnianego. Nie wierząc je- 
dnak tym zapewnieniom, sam asysto- 
wałem przy sporządzaniu cieczy 
rkrochmalnej, I co się okazało? Po 
ukrochmaleńiu partii osnów i zało- 
żeniu ich na krosna tkacze stwier- 
dzili sami, że osnowy są bardzo do- 
bre. Czego to dowodzi? Recepta, re- 
ceptą, a od sumienności krochmale- 
nia zależy jakość osnowy. Dlatego 
też kierownictwa techniczne zakła- 
dów muszą zwrócić baczną uwagę na 
pracę oddziałów przycołowawczych, 
gdyż od nich to w dużej mierze za- 
leży wykonywanie baz przez tkaczy. 
Szkoda tvlko. że jak dotąd majstro- 
wie z oddziałów przyśotowawczych 
nie próbują jakoś podzielić się swo- 
imi doświadczeniami i wziać również 
udział w ankiecie „Każdy tkacz może 
i powinien wykonać swą bazę”, 

Niesłuszne jest również,” jak to 
się dość często zdarza, zwalanie wi- 
ny za niewykonywanie baz akordo- 
wych na zły wątek czy osnowę. Nie 
wystarczy bowiem poprzestać na 
stwierdzeniu, że coś jest złe, a trze- 
ba szukać sposobów usunięcia niedo- 
ciągnięć, po prostu dostosować kro- 
sna do możliwości produkcyjnej, 

Mówi o tym w swej wypowiedzi maj 
ster, Franciszek Spychalski z ZPB 
im. Róży Luksemburg — „..Dobre 
wyniki zespółu uzależnione są prze- 
de wszystkim od właściwej współ- 
pracy majstra z zespołem i od dobrej 
| konserwacji krosien, bo nawet naj- 
|lepsze tkaczki nie osiągna wysokiej 
produkcji, kiedy krosna będą miały 
usterki albo też pracować będą na 
zaniźonych obrotach”, 

Równie często odpowiedzialnością 
za niewykonywanie baz obciąża się 
przędzalnię. Ale czy zarzuty te są 
słuszne? Np. przędza produkowana 
w ZPB im, 1: Maja: : rozprowadzana 
jest do wielu zakładów, a między in- 
nymi i do ZPB w Andrychowie i tam 
właśnie (choć inne zakłady stwierdza 
ją, że przędza posiada wiele usterek) 
tkacze wyrabiają swoje bazy, uzysku 
jąc zarazem najwyższy procent pierw 
szego gatunku. 

Podając ten przykład nie chcemy 
bynajmniej twierdzić, że jakość przę 
dzy nie wpływa na wykonywanie 
baz w tkalniach, Jest bowiem rzeczą 
|dowiedzioną, że około 30 proc, błę- 
dów w tkaninie powstaje z winv 


Wczesne siewy — większe plony. 


Rszew słosowaniu właściwych na- 
sion i nawozów, wczesnym szyb- 
kim zasiewom. Umiejęlne przepro 
wadzenie, kampźnii siewnej wyma 
ga jednak gruntownych przygoto- 
wań — w PGR w Rszewie maszy- 
ny i narzędzia rolnicze były już 
wyremontowane do dnia 5 marca, 
a do połowy marca zmagazynowa- 
no wystarczającą ilość nasion i na 
wozów sztucznych. 

Dlatego, kiedy przygrzało wiosen 
ne słońce i obeschła trochę wilgo- 
(na ziemia ruszyli w pole robotni- 


między rzędami zasianego rze- 


Z 


cy, zaturkotały na polach pegerow 
skie traktory. 
Na dużym prostokącie pola, gdzie 
„niedługo kołysać się będzie jęcz- 
mień z wsiewką koniczyny, na 
swym „zetorze* sunie równomier- 
nie, traktorzystka Maria Adamasz, 
córka robotnika z Łowicza, przo- 
downica pracy, osiągająca 130 proc. 
ustalonej normy. Maria Adamasz 
nie ma czasu nawet na krótkie roz 
mowy. Nie zatrzymując swego trak 
tortu woła głośno, przekrzykując je 
dnostajny łoskot motoru: 
Tegoroczne siewy musimy 
skończyć na 3 dni przed terminem. 
Jęczmień chcemy zasiać na 7 dni 
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przędzalni, tzn, z powodu złej jako- 
ści przędzy, 

Niedociąśnięcia w pracy przędzal- 
ni muszą być bezwzględnie usunięte, 
dlatego też słuszne byłoby, aby na 
łamach prasy, podobnie jak tkacze— 
wypowiadali się prządki, majstrowie 
i kierownicy przędzałń, mówiąc, co i 
jak należy robić — aby produkować 
przędzę bez zarzutu, Szczególnie po- 
winni to uczynić majstrowie oraz 


prządki z ZPB im. 1 Maja. 


Przed pół rokiem CZPB rozpisał 
konkurs ra najlepszą prządkę, Kon- 
kurs ten trwa i obecnie zamknięty 
został drugi jego etap. Czy jednak 
wyniki konkursu są zadowałające? 
Trzeba stwierdzić, że nie, Za mało 
jest jeszcze prządek zainteresowa- 
nych bezpośrednio konkursem i wina 
za ten stan rzeczy spada na kierow- 
nictwa poszczególnych zakładów i ra 
dy zakładowe, które się tym tak waż 
nym zagadnieniem niedostatecznie in 
teresowały, Dlatego słuszne. będzie 
zorganizowanie specjalnej akcji pod 
hasłem: „KAŻDA PRZĄDKA MOŻE 
PRODUKOWAĆ DOBRA PRZĘDZĘ”. 
, Kontynuowana na łamach „Głosu 
Robotniczego” akcja: „Każdy tkacz 
może i powinien wykonać swa bazę” 
przyniesie jeszcze wiele nowych mo- 
mentów i  niewąlpliwie pomoże w 
znacznym stopniu tkaczom į maj- 
|strom do stuprocentowego wykony- 
wania planów. 

Centralny Zarząd Przemysłu Baweł 
nianego ze swej strony zapewnia, że 
stworzy jednolite formy doszkalania 
dla instruktorów i tkaczy oparte na 
metodzie inżyniera Kowalewa, które 
w sposób zasadniczy przyczynią się 
do podwyższenia kwalifikacji, a co 
za tym idzie, do pełnego wykonania 


baz, 
ALOJZY JÓŹWIAK 
dyr. naczelny CZPB 


Pierwsza zmiana załogi kotłowni 
ZPB im. Marchlewskiego zakończyła 
swą pracę. Palacz Miłosz ociera ręką 
spocone czoło, zaglądając do paleni- 
ska, od którego bije niesamowity żar, 
Czarne strzałki manometrów tkwią 
nieruchomo tuž przed czerwoną li- 
nią, której nie powinny nigdy prze- 
kracząć, wskazując, że kotly znajdu- 
ia się pod pełnym ciśnieniem pary. 

Zobowiązaliśmy się mówi ob. 
Miłosz — zaoszczędzić 5.500 ton 
węgla, to też staramy się nie zmar- 
nować ani jednego kilograma, Zda- 
rza się często, że drobniejszy wę- 
giel w stanie jeszcze nie spalonym 
spada na zgarniacze, zbieramy go 
wtedy, polewamy wodą i znowu wę- 
druje on na ruszta, Ostatnio skaso- 
waliśmy również niedzielne podpał- 
ki, eo przynosi poważne oszczędności 
obliczane w setkach kg. węgla. 

Palacz Miłosz raz jeszcze zaglą- 
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przed terminem, a owies chcemy 
siać o 2 dni krócej niż jest to prze , 
widziane w planie. Wszyscy stara- 
my się wykonać nasze postanowie 
nia. 

Traktor Marii Adamasz ciągnie 
za sobą dużą przyczepę załadowa- 
ną nawozem sztucznym — wa- 
pnem. Na przyczepie, dwaj robo- 
tnicy Stanisław Wach i Adam 
Ciach zsypują szuflami wapno, któ 
re zasili wydatnie glebę. Z daleka 
roznoszone przez wiatr wapno, wy 
gląda jak duża biała chmura, cią- 


; gniona przez pegerowski traktor. 


Jeden z pracujących na przycze 
pie robotników Stanisław Wach, 
jest pomocnikiem kowala, ale jak 
mówi: + 

— Swędziły mnie ręce, żeby po- 
móc w pracy siewnej. Przecież 
wczesny i szybki siew, to lepsze plo 
ny. 

W kombinezonie, osypanym wa- 
pnem, podobny jest Stanisław 
Wach do ubielonego mąką młyna- 
rza. Kiedy zdejmuje okulary chro- 
niące od wapiennego pyłu widać 
jego wesołe, śmiejące się radośnie 
oczy. 

— Tu, w PGR Rszewie, wszyscy 
robotnicy, począwszy od kierowni- 
ka gospodarstwa Bolesława Olszo- 
wego, Marii Adamasz i Stanisława 
Wacha wiedzą doskonale, jakie zna 
czenie dla przyszłych plonów ma 
sprawneiszybkie przeprowadzenie 
akcji siewnej. 

Świadczą o tym ich zobowiązania 
przedterminowego ukończenia za- 
siewów, zmniejszenia kosztów wła 
snych, uzyskanych przez zaoszczę- 
dzenie paliwa na ciagnikach, przez 
właściwe wykorzystanie maszyn i 
narzędzi rolniczych, zobowiązanie 
zwiększenia wydajności z 1 ha o 20 
proc, co winno przynieść gospodar 
stwu 16.500 zł. 

Wypowiedzi robotników PGR, 
ich wydajna praca i bojowa goto- 
wość do wypełnienia swych zobo- 
wiązań są rękojmią, że prace sie- 
wne w PGR w Rszewie zakończo- 
ne zostaną przed oznaczonym termi 
nem. Z. N. 
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rzyspieszmy wykonanie 
zokowiązań 1-Majowych 


Na tle rozwijającego się coraz bardziej współzawodnictwa 1-Majowego, 


wśród włókniarzy łódzkich zrod 


nu Majowego DO PRZEDTERMINOWE] REALIZACJI H 
CZENIA PODJĘTYCH ZOBOWIĄZAŃ, 


Pierwsza wystąpiła przodowni: 
ca z Nowej Tkalni Zakładów im. 
"Stalina, bezpartyjna tkaączka — 
WANDA RYBICKA. 


— Ja, Wanda Rybicka 
brzmi meldunek przodownicy — 
zobowiązałam się na cześć 1 Ma- 
ja podnieść wykonanie mej bazy 
o 2 procent oraz doszkólić dwie 
tkaczki, nie wykonujące baz. 
Składając zobowiązanie osiągałam 
102 proc. wydajności — OBEC- 
NIE WYKÓONUJĘ JUŻ 104 PRO- 
CENT. Zobowiązuję się podnieść 
mą wydajność o 0,5 proc. oraz w 
najbliższym czasie wykonać moje 
drugie zobowiązanie. 

. WZYWAM PRACUJĄCĄ NA 
12 KROSNACH TKACZKĘ JA- 
NINĘ JUREK, KTÓRA POSTA- 
NOWIŁA 30 GODZIN W MIE- 
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Władysław Jakubczak 


— W myśl zobowiązania, 
oświadcza tkacz Władysław Jakub 


da do paleniska, dając przed swym 
odejściem kilka wskazówek koledze, 
który rozpoczyna pracę na drugiej 
zmianie, Palacze drugiej zmiany to 
także doświadczeni fachowcy. Naj- 
starszym z nich jest ob. "Fomezak, 
który juź 40 lat pracuje w tych za- 
kładach, Bral on nawet udział w bu 
dowie kotłów, które obecnie obslu- 
guje, nic więc dziwnego, Że zna je 


doskonale. ; 
Do realizacji naszego zobowiąza- 
nia — mówi ob. Tomczak —  po- 


trzebna nam jest współpraca całej. 
załogi, która jak dotychczas nie u- 
kłada się zbyt pomyślnie. Na przy- 
kład w niedzielę przychodzą często 
do zakładów majstrowie celem prze- 
prowadzenia na którymś z oddzia- 
łów remontu maszyn. Zglaszają się 
oni do kotłowni z prośbą o ogrzanie 
im sali. Nie zdają gobie jednak z 
tego sprawy ile węgla musimy spa- 
lić, aby para dostała się na dany od- 
dział. Skoro jednak puścimy już pa- 
rę, nie myślą oni w większości wy- 
padków o tym, aby zakręcić zawory 
od rozgałęzień rurociągowych, który- 
mj, para niepotrzebnie przedostaje 
się na inne oddziały. 

„Inny znowu przykład marnotraw= 
stwa pary podaje palacz Michalak. 
Niejednokrotnie — mówi on — na 
salach produkcyjnych jest stanowczo 
za gorąco, wówczas otwiera się ok- 
na i drzwi, a nikt nie pomyśli o tym, 
aby po prostu zakręcić zawór, zmniej 
szając tym samym dopływ pary. 
Palacze starają się gospodarować wę 
glem jak najoszezędniej, natomiast na 


zita się myśl wezwania uczestników Czy” 


PRZEKRO. 


BYR, 


ad 


Wanda Rybicka 
SIĄCU POŚWIĘCIĆ NA DO- 
UCZANIE SŁABYCH TKACZY, 
ABY PRZED TERMINEM WY- 
KONAŁA SWE ZOBOWIĄZA- 
NIE I ZAMELDOWAŁA O STA- 
NIE JEGO REALIZACJI. 


* 
czak — jakie podjąłem na cześć 1 
Maja, PODNIOSŁEM JUŻ WYKO 
NANIE MEJ BAZY ZE 103 NA 
104 PROCENT. ZOBOWIĄZUJĘ 
SIĘ OSIĄGNAĆ 105 PROC. WY- 
DAJNOŚCI. 

WZYWAM TKRACZA ADAMA 
ŚMIECHOWSKIEGO, KTÓRY 
POSTANOWIŁ PODNIEŚĆ WY- 
DAJNOŚĆ ZE 108 NA 109 PRO- 
CENT, ABY CZYN SWÓJ WY- 
KONAŁ PRZED TERMINEM 
I PRZEKROCZYŁ Go. 


f 


Palaczom z ZPB im. Marchlewskiego 


należy pomóc w realizacji zobowiązań 


oddziałach produkcyjnych panuje ka- 
rygodne marnotrawstwo pary, przez 
co część naszych wysiłków idzie na 
marne. — Także znaczna część urzą 
dzeń cieplnych w halach produkcyj- 
nych — dodaje palacz ob. Sadowski 
— jest uszkodzona, jak na przykład 
odwadniacze, przez które para ulat- 
nia się, eo znów zwiększa niepotrzeb 
nie zużycie węgla. : 

Trzeba by również w naszych za- 
kładach wprowadzić system prakty- 
kowany z powodzeniem w zakładach 
im. Stalina, a mianowicie meldowa- 
nie kierownictwu kotłowni o każdym 
zmniejszeniu zapotrzebowania na pa- 
rę, co w dużej mierze przyczyni się 
do zmniejszenia zużycia paliwa. 

Pomimo wielu trudności i bardzo 
istotnych usterek, palaczom w ZPB 
im. Marchlewskiego udało się w mie- 
siącu marcu zaoszczędzić 271,4 tony 
węgla. Ścisła współpraca z załogą 
kotdowni APB im. Stalina, z którą 
palacze "ZPB im. Marchlewskiego wy 
mieniają doświadczenia — wnosi wie 
le usprawnień do ich pracy. 

Trzeba jednak, aby Sprawą racja 
nalnego zużycia węgla w Zakładach 
im. Marchlewskiego zajęła się cała 
załoga, organizacja partyjna, rada 
zakładowa i administracja, pomaga- 
jąc palaczom w likwidacji istnieją- 
cych usterek i dopilnowując sprawnoś 
ci urządzeń cieplnych w halach pro- 
dukcyjnych. A wtedy powzięte przez 
tutejszych palaczy zobowiązania z0- 
staną nie tylko w pełni zrealizowa* 
ne, ale i poważnie przekroczone. 


(J. GŁ) 


Najlepsze przykręcarki ZPB im. Okrzei 


Na jakość przędzy wybitnie wpłę- 
wa właściwe przykręcanie w oddzia- 
le obrączkowym. Prządki z tego od- 
działu naszych zakładów zainiejowa- 
ły współzawodnictwo w dobrym przy 
kręcaniu, dażąc do poprawy przędzy, 
używanej do dalszej produkcji. 

Specjalna komisja konkursowa, w 
skład której weszli przedstawiciele 
kierownictwa zakładu, opracowała 
regulamin współzawodnictwa. W 
tych dniach ogłoszone zostały wyni- 
ki za I kwartał br. 

Możemy być z nich w pełni zado- 
woleni. Coraz więcej przadek i poma- 


gaczek dzięki współzawodnictwu po* 
prawia swe umiejętności dobrego 
przykręcania. Tak więc pierwsze 
miejsce we współzawodnictwie zaję” 
ła. prządka Zofia Eslinger, drugie 
miejsce uzyskała Janina Szymańska, 


na dalszych miejscach są: Aniela 
Kuchciak, Ewa Gustowska, Zofia 


Rosiak, Helena Ciszewska oraz wie- 
le innych prządek, w ten sposób bio 
rących czynny udział w walce o Plan” 
6-letni i utrwalenie pokoju. 


MICHAŁ JEZIORNY 
ZPB im. Okrzei 


zza 


Wzorowy. 


W III oddziale tokarskim Zakła- 
dów Mechanicznych im. Strzelczyka 
zostały zorganizawane w- styczniu 
br. 2 zespoły jakościowe, liczące 18 
członków. Zespołami opiekuje się 
instruktor, tow. Stanisław Dąbrow. 
ski. Gdy młodzież natrafia na jakie 
kolwiek trudności, zwraca się do 
niego z pełnym zaufaniem. Instruk 
tor szybko usuwa uszkodzenie mą- 
szyny, udziela szczegółowych rad i 
wskazówek, tłumaczy jak należy 
postępować, aby nie dopuścić ' do 
powstawania braków. Zachęca rów- 
nież do wzmagania wysiłków, mó- 
wiąc: — „Musicie postarać się, aby 
nie tylko wykonywać bazy, ale je 
przekraczać. Stoi przed wami rów- 
nież poważne zadanie zmniejszenia 
odsetka braków“. 


instruktor 


ilość braków o 5 procent i dążyć 
usilnie do przekroczenia norm. 

„O tym, jak podniosło się wykona. 
nie norm od czasu zorganizowania 
zespołów, „niech świadczą następują- 
ce wyniki: Józefa Adamczyk wyra” 
biała w styczniu 96 proc, a w lu- 
tym osiągnęła 125,3 proc. Ob. Wło- 
dzimierz Młotecki podniósł wypełnie 
nie swej bazy z 80,6 proc. do 101,8 
proc. 
| ZMP — owiec, Zenon Włodarczyk, 
iak opowiada o swej pracy: „Wal- 
ka o pierwszeństwo w zespole skło 
niła mnie do wzmożenia wysiłków. 
Nie chcę, aby mnie nazywano bume 
lantem, Postanowiłem więc wziąć 
się w garść. Uzyskiwałem zaledwie 
61 proc. bazy, ale w marcu złoży- 
łem zobowiązanie osiągnięcia 100 


A R 4 proc,“ 
Zespół wziął sobie do serca te KAZIMIERZ KOCIOŁEK 
słowa, postanawiając zmniejszyć Zakłady im. Strzelczyka 
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Wieczór autorski 


Jerzego Millera 


W sali teattalnej ZPB odbył się 
w ubiegłym tygodniu wieczór autor 
ski poety Jerzego Millera. Wieczór 
poświęcony był nie tylko twórczości 
autora, lecz również omówieniu róż 
nych zagadnień, związanych z obec 
ną literaturą. Tocząca się w swobod 
nej atmosferze dyskusja objęła wie- 
le <iekawych problemów, a między 
innymi sprawę stosunku pisarza do 
otaczającej go rzeczywistości oraz 
wykorzystania problematyki produk 
cyjnej w twórczości literackiej. 

Bliższe zapoznanie się z poetą, je 

go życiem, metodami pracy, napoty 
ymi trudnościami w pracy, po- 
zwala młodzieży na głębsze zrozu- 
mienie jego twórczości, 

Poważnym brakiem tej imprezy 
było, że na wieczór przybyła tylko 
nieliczna grupa młodzieży. Winę za 
to ponosi zarząd zakładowy ZMP, 
który powinien był rozbudzić zain- 
teresowanie młodzieży wieczorem 
my AeA í 

wj, RARE ai tego rodzaju im- 
prez kulturalnych jest w naszym ro 
botniczym mieście bardzo pożądane 
i dlatego na przyszłość należałoby 
pomyśleć o staranniejszym przygo- 
towaniu i zareklamowaniu podobne 


go wieczoru. 
W. Wendler 
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Zadania nowowybranej rady zakładowej ZW 


W Pabianickich Zakładach Prze- 
mysłu Wełnianego niedawno przy- | 
stąpiła do, pracy nowowybrana 
rada zakładowa. Jakkolwiek ustę: 
pująca rada wiele zdziałała na 
różnych odcinkach życia zakła- 
dów, to jednak w pracy jej istniał 
także szereg niedociągnięć, Nie 
wszyscy członkowie rad; intere- 
sowali się dostatecznie zagadnie- 
niami produkcji,  współzawodnie- 
twa pracy itd. 

Obowiązkiem nowej rady zakła* 
dowej jest usunięcie dotychożaso- 
wych błędów, celem pełnej realiza- 
cji zadań, postawionych przed na- 
rodem polskim przez VI Plenum 
KC PZPR. 

W walce o wykonanie Planu 6- 
letniego na pierwsze miejsce wy- 
suwa się konieczność zwiększenia 
wydajności pracy drogą umaso- 
wienia współzawodnictwa,  racjo- 
nalizatorstwa, nowatorstwa oraz 
oszczędnej gospodarki surowcami. 
Toteż przed nową radą zakładową 
stoi zadanie ożywienia działalno- 
ści zakładowego komitetu współ- 


Skierowania na wczasy 


muszą być wykorzystywane 


Jednym z przejawów serdecznej 
dbałości Państwa Ludowego o zdro 
wie i wypoczynek jak najszerszych 
rzesz pracowników oraz robotników 
są wczasy wypoczynkowe. Liczne 
pensjonaty i domy wypoczynkowe 
w najpiękniejszych uzdrowiskach 
kraju oddane zostały do użytku lu- 
dzi pracy, Wydawałoby się, że 
wszystko przemawia za tym, aby 


Zapisy na członków 
Związku Wędkarskiego 


Koło Polskiego Związku Węd- 
karskiego w Pabianicach podaje do 
wiadomości wszystkim wędkarzom, 
że Zarząd Koła przyjmuje - zapisy 
członków w poniedziałki i czwart- 
ki, w godzinach od 18 do 20, w lo 
kalu świetlicy im. Antoniego Suwa 
ry (ul. Kilińskiego 5). 

Jednocześnie Zarząd Koła ostrze 
ga, że wszelkie kłusownictwo bę- 
dzie tępione z całą bezwzględno- 
ścią, a wędkarze, nie posiadający 
karty wędkarskiej, będą pociągani | 
do odpowiedzialności karnej 


a noewoeezza noze NYTYNZWOPYSYWCYYWYYNEONYWY 


Czy jesteś 
Ligi Przyjaci 


jak największa” ilość robotników 
skorzystała z tej doniosłej zdobyczy 
socjalnej, jaką są wczasy -vypoczyn 
kowe. Niestety, trzeba stwierdzić, 
że rady zakładowe  pabiənic- 
kich zakładów pracy nie 
potrafią należycie rozprowadzić 
wśród robotników skierowań na 
wczasy. 


W marcu 4 na 91 skierowań 
wykorzystano zaledwie 7. Rada za 
kładowa Pabianickich ZPB zatrud- 
niających kilkanaście tysięcy robot 
ników, zużytkowała aż... 4 skierowa 
nią, Ostatecznie w marcu 84 skiero 
wania pozostały niewykorzystane. 

Nawet skierowania do tak atrak 
cyjnych „miejscowości, jak Zakopa- 
ne i Krynica, nie znalazły chętnych. 
Dziwny zaiste wydaje się fakt cał- 
kowitego niedoceniańia wagi tej ak 
cji. Sprawą beztroskiego ustosunko 
wania rad zakładowych wobec 
akcji wczasów winny zainteresować 
się organizacje partyjne. Nie wolno 
zezwalać na to, aby 90 próć. skie- 
rowań przepadało, 

(Jas) 


| didódidcnieiidkiJJIIAILAId 


członkiem: 
ół Zołnierza? 


zawodnictwą pracy, otoczenia tros 
kliwą opieką klubu racjonalizato* 
| rów oraz przystąpienia do zorga 
| nizowanego szkolenia zawodowe- 
go pracowników. 

Poważnym niedociągnięciem na 
[odcinku socjalnym było w poprze- 
dnim okresie niewykorzystywanie 
skierowań na wczasy wypoczynko- 
we. Komisja socjalna będzie mu- 
siała dążyć do pełnego rozprowa- 
dzania skierowań na wczasy. 

Podstawowym zadaniem komisji 
BHP jest dalsze podnoszenie 
warunków pracy w zakładach, 
przeszkolenie pracowników w dzie 
dzinie BHP. 

Propaganda poglądowa, popula- 
ryzacja cyfr Planu 6-letniego win-| . 
na również znaleźć swój pełny wy: 
raz w pracy rady zakładowej. Na- 
leży także wzmóc walkę z wszel- 
kiego rodzaju przejawami łaziko- 
stwa i brakoróbstwa. 

śmielej, aniżeli dotychczas trze- 
ba wysuwać, po uprzednim ich 
przeszkoleniu zawodowym,  przo- 
dujących robotników na kierowni- 
cze stanowiska. 

Ożywienie pracy Rady Kobiecej, 
otoczenie opieką kobiet, uaktyw- 
nienie zakładowego koła ZMP — 
będzie jednym z wielu zadań, któ: 
re winny zostać zrealizowane przez 
nową radę. zakładową. 

Należy zarazem zwrócić uwagę 
na niedostateczną pracę mężów za 
ufania, których działalność ogra 
niczała się dotychczas do zbiera- 
nia składek związkowych. Pracę 
mężów zaufania trzeba skierować 
na właściwe tory. 


Przed rozpoczęciem akcji sanitar 
no-porządkowej w Zduńskiej Woli, 
w sali Powiatowej Rady Związków 
Zawodowych odbyło się rozszerzo 
ne zebranie, inspektorów społecz- 
nych, refefentów BHP z poszcze- 
gólnych zakładów pracy oraz przed 
stawicieli rad zakładowych z tere- 
nu powiatu sieradzkiego, 

Tow. Edward Kaleta, przewodni 


Mm I 2,0020 LSL 


Akcja porządkowa 


Dbać trzeba również o to, aby 
nie zdarzały się więcej szkodliwe 
wypadki obniżania autorytetu po- 
szczególnych majstrów czy też kie 
rowników zakładów, gdyż ludzie 
ci, wysunięci spośród załogi, ocze- 
kują pomocy i życzliwego stosun- 
ku do swych poczynań. 

Realizacja zamierzeń, które wy- 
sunęła nowa rada zakłądowa, przy 
czyni się do dalszego usprawnie- 
nia pracy w zakładzie i do przed- 
terminowego wypełnienia planu 
produkcyjnego. 


1 


- |Wszyscy do porządków wiosennych 


Wiosenna akcja sanitarno ~ po- 
rządkowa w naszym mieście za- 
czyna się rozwijać coraz bardziej. 
Opracowany plan przewiduje prze 
de wszystkim uprzątnięcie wszyst 
kich zsypisk śmieci, porozrzuca” 
nych dotychczas przy ulicy Par- 
tyzanckiej, Batorego i Moniuszki. 
Z ulic, placów i dziedzińców mu- 
szą zostać usunięte wszelkie od- 
padki i nieczystości, nagromadzo 
ne w okresie ubiegłej zimy. 

Miejsca, przylegające bezpośred 
nio do studni, winny zostać sta” 
rannie oczyszczone i zabrukowa- 
ne. Doły, w których gromadzi 
się woda deszczowa, będą zasy- 
pane, rynsztoki i rowy odpływo” 
we — oczyszczone. 


ssip a am g i 


fa ea zamy*” 


w wykonaniu zespołu Z P.B 


Po odniesionych przez zespół dra 
matyczny Pabianickich ZPB sukce 
sach w wystawionym wodewilu 
warszawskim „Śluby murarskie”, 
przystąpiono z jeszcze większym za 
pałem do opracowywania komedii 
Aleksandra Fredry pt. „Damy i hu 
zary'. Sztukę tę zobaczymy już nie 
długo na pabianickiej scenie. 

Wystawienie „Dam i huzarów” 
wymaga powiększenia zespołu dra 
matycznego. Winno .się tym zająć 


kierownictwo świetlicy, które w 
ostatnim czasie przestało się intere 
sować pracami tej placówki. 

Zespół dramatyczny świetlicy 
ZPB apeluje do zatrudnionej w 
tych zakładach młodzieży pracują- 
cej o zgłaszanie się do zajęć w ze 
spole dramatycznym. Zapisy przyj 
mują ob. ob. Rogiewicz, Kuczew- 
ska, Sałaciński oraz kierownictwo 
świetlicy. 


W. Wendler 


„Artos“ nie dotrzymał słowa 


Imprezy, urządzane w Pabiani 
cach przez „Artos“, cieszą się 
zazwyczaj dużym powodzeniem. 


Toteż ma ostatni wieczór rozryw 
kowy p.t. „Z humorem na ty“ 


w Zduńskiej Woli 


czący PRZZ, 
ze znaczeniem 
porządkowej. 
Pouczeni co do form orówadzo- 
nej akcji w zakresie miesiąca czy- 
stości, przedstawiciele zakładów pra 
cy spowodowali podjęcie w swoich 
zakładach robót nad doprowadze- 
niem posesji do właściwego stanu. 


Wł, Cichowicz 


zapoznał zebranych 
akcji  sanitarno- 


Co usłyszymy przez radio" 


11.50 „Głos mają kobiety”, , 
Dziennik, 12,15 Przerwa, 18, 30 Aud. 
szkolna, 18,50 Koricert solistów. 14,15 
Fragment książki E, Manowa „Nie: 
zwiazane pęta“, 14.30 Koncert dla 
szkół. 15.00 Koncert solistów. 15.30 
Audycja dla świetlice dziecięcych. 
15,50 Zagadka muzyczna, 16.00 Aud, 
TPPR, 16,1% „Przed piątkowym kon 
certem symfonicznym*. 
dzież szkolna pomaga przy budowie 
Teatru Narodowęgo*. 16.50 Aktual- 
ności. 47,00 Wiadom. popołudniowe. 


12, 04 | 17,05 „Odpowiedzi fali. 


16.30 „Mło- | 22 


49. 17,15 
Mużyka kameralna. 17,45 Poradnik 
językowy. 18,00 „Od naszych kores- 
pondentów*, 18.10 Muzyka  rozryw* 
kowa. 18,45 „Mówimy 0 _ sporcie", 
19.00 „Wszechnica Radiowa“. 19,20 
Muzyka. 19.40 Lekcja języka rosyj- 
skiego, 20,00 Dziennik. 20,30 Kon- 
cert, 21,80 Muzyka i aktualności. 
00 „Kapitulacja“ — fragment po- 
wieści H, Fasta, pt. „Ostatnią granis 
ca“, 22,20 Koncert rozrywkowy. 28,00 
Ostatnie wiadomości. 


oraz występ tercetu Do-Re-Mi, 
wszystkie bilety zostały wykupio 
ne. 

Wobec wielkiego sukcesu tej 
imprezy, przedstawiciel łódzkiej 
delegatury „Artosu* zapowiedział 
jeszcze jedno widowisko. Rozpro 
wadzono na nie wśród robotni- 
ków ponad 300 biletów, prócz te 
go wielu chętnych skierowano 
do kasy kina „Polonia', Jednak 
przed rozpoczęciem przedstawie- 
'nia przedstawiciel delegatury 
„Artosu* oświadczył, że występ 
nie dojdzie do skutku, ponieważ 
artyści z powodu późnej pory nie 
będą mieli czym powrócić do Ło 
dzi. Wobec takiego oświadczenia, 
kasa zamiast sprzedawać bilety 
przybyłej licznie na występ pu 
bliczności, przystąpiła do zwrą” 
cania pieniędzy za już wykupio- 
ne 300 biletów. 

„Artos* powinien w przyszłoś 
ci dokładniej przemyśleć organiza 
cję imprezy, aby podobne wy* 
padki nie powtórzyły się więcej. 

(Jes.) 


ZGUBIONO 


W zakładach pracy zostaną po- 
segregowane i odstawione do wła 
ściwych punktów odpadki złómu. 
Dostęp do poszczególnych oddzia” 
łów produkcyjnych (jezdnie, chod 
niki) ulegnie naprawie. 

Na terenach wolnych urządzi, 
sie zieleńce i kwietniki, Wnętrza 
sklepów oraz stołówek pódlegar 
ją również dokładnemu  uprząt+ 
nięciu. ! 

W akcji uporządkowania mia- 
sta musimy wziąć wszyscy ù< 
dział, nie może braknąć niko” 
go. W celu właściwego przeprowa 
dzenia tej akcji, Prezydium MRN 
zwołało zebranie z udziałem przėd 
stawie eli parti, organizacji spo” 
łecznych i masowych, delegatów 
zakładów pracy i kierowników 
BHP. W toku obrad ustalono 
szczegółowy plan całej akcji, 

Srółdzi elnia Prywatnego Zrze 
szenia Handlu i Usług, zobowią= 
zała się dostarczyć 60 wozów 
dla usunięcia śmieci z terenu mia 
Sta. Ponadto każdy właściciel 
wozu konnego przepracuje 1 dzień 
przy wywózce śmieci. 

Miejski Zarząd Budynków Mie 
szkalnych wraz z administratora 
mi i dozorcami, jak również człon 
kówie Zrzeszenia Prywatnych 
Wtaścicieli Nieruchomości, rozwi 
na w swym zakresie akcję uświa 
damiającą. 

Podczas trwania wiosennej ak” 
cji porządkowej, młodzież pod 
kierownictwem ZMP i ZHP prze- 
prowadzi zbiórkę odpadków, jak: 
szkło, złom, kości, szmaty i pa- 
pier. i 

Znaczenie akcji porządkowo”sa 
nitarnej dla naszego miasta rozu 
mie niewątpliwie każdy pabiani- 
czanin. Toteż wszyscy powinni 
przystąpić do usuwania śmieci, 
przede wszystkim z terenu zamie 
szkałych przez siebie budynków, 
pomagać przy zbiórce odpadków, 
stanowiących cenny surowiec dla 
dalszej przeróbki przemysłowej. 
Realizacja tych zamierzeń podnie- 
sie stan zdrowotny naszego miasta, 
przysporzy miastu wiele nowych 
zieleńców i trawników, uczyni je 
czyściejszym i piękniejszym. 

J. Malinowski 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. POTRZEBNA stare 
Ubezpieczalni Spojsza uczciwa osoba 
łecznej, Kamińska.do ~ "prowadzenia 
Elżbieta, War”3-osobowego gos 
szawska 41, Pabiąjspodarstwa, Pabia 
nice, 7T8nice, Warszawska 
- 2, m, 9, god, 4—6. 
do= | 524 
wód osobisty, dni iaj 

15 lutego, na na- [ZGUBIONO 
zwisko Harasimo- 
wicz Janina, ul. 
Bóźniczna 1, m. 4, ocznej. 
Tomaszów Mazo- Helena, 
wiecki. 22 pow, Łask, 


legit. 
Ubezpieczalni Spó 
Smolarek 
Łopatki, ` 
11 
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Więcej zainteresowania 
dla świetlicy TZPW 


Nowe książki 
w rozdzielni „Ruchu* 


Rozdzielnia PPK „Ruch* w To» 
maszowie komunikuje, że w tych 
dniach nadszedł transport no- 
wych książek. Wśród nich znajdu 
ją się takie, jak: „Sym ludu", 
„Btatek w mieście", „Stany nie 
bardzo zjednoczone“, „Ludzie o 
czystym sumieniu“, „Na ratu- 
nek*, „Szpak, ptak wiosenny“ i 
inne. Cena 1 tomu wynosi 2.40 zł. 

Z tych nowych i ciekawych 
książek winny skorzystać przede 


[KRONIKA TOMASZOWA | 


- 


Zakończenie kursu dla Oykzadooców 


w Ośrodku Szkólenia Partyjnego 


LW Ośrodku Szkolenia Partyjne- 
go odbyło się uroczyste zakończenie. 
kursu dla wykładowców, który 
trwał dwa tygodnie i miał na celu 
przygotowanie towarzyszy,  skiero- 


wszystkim świetlice fabryczne i| wanych przez organizacje partyjne 


wzbogacić nimi swoje zbiory. 


(ch) 


z zakładów pracy do samodzielne- | c 
go prowadzenia szkolenia ideologicz 


Odczyty o sztuce ludowej 
w Opoczyńskim 


Muzeum Regionalne w Toma-! 
szowie mieści się przy ul. Armii 
Ludowej 15, w salach dawnego 
hrabiowskiego pałacu, Posiada- 
jąc ciekawe eksponaty ze wsi 0- 
poczyńskich — stanowi interesu- 
jącą i barwną placówkę kultury 
ludowej. W Muzeum — obok la- 


lek w strojach ludowych przed-| 


stawiono miniatury charaktery- 
sty, mego budownictwa wiejskie- 


Wiadomości sportowe 
TENIS STOŁOWY 


W meczu o mistrzostwo klasy| 


' A — ŁOZT$, „Włókniarz* (To+ 
maszów) pokonał - „Ogniwo“ 
(Łódź) w stosunku 6:4. Punkty 
dla „Włókniarza* zdobyli; Fran- 
czak, Chmielewski i Tomczyk po 
2. Obecnie drużyna „Włókniarza“ 
ma już 9 punktów i możliwości 


go, albumy z wzorami pięknych 
„kraszanek' i tekstami pieśni lu- 
dowych. Dużo pracy i wysiłku 
włożył w zgromadzenie i uporząd 
kowanie tych zbiorów 


ob, Jan Dekowski, który ma zaj 


sobą wiele lat żmudnej pracy 
przy organizowaniu Muzeum. Po- 
magało mu w tym kilku chłcp- 
ców, przeważnie ze wsi. | 


Warto, aby tomaszowianie wię 
cej uwagi poświęcili Muzeum i za 
poznali się bliżej z jego zbiora- 
mi. Zwłaszcza teraz nadarza się 
doskonała okazja ku temu, gdyż 
w najbliższym czasie zorganizo- 
wane zostaną odczyty o sztuce 
ludowej w Opoczyńskim, które 
odbywać się będą w salach Mu- 
zeum, 

Najbliższy taki odczyt wygło- 
szony zostanie w dniu 15 kwiet- 
nia (niedziela), o godz. 11.15, na 
temat: „Historia ziemi opoczyń- 
skiej“. Wstęp bezpłatny, a przy 


kustosz | 


|nego. Kurs ukończyło 40 kami [nów pr załogi do wykotania pla- 


szy, z dobrymi'na ogół wynikami. 


Podczas uroczystości zakończenia | EAA r, ja 


kursu przemawiał kierownik Ośred 
ka Szkolenia, tow. Śpruch, który 
podkreślił pilność i starania słucha- 
czy w przyswajaniu sobie przerabia 
nego materiału. Tow. Śpruch stwier 
dził, że wielu słuchączy kursu, robot 
ników, którzy przyszli do Ośrodka 
wprost od produkcji, nie wierzyło | - 
w swe siły, Sądzili oni, iż nie da- 
dzą sobie rady. Tymczasem kolek- 
tywna praca, koleżeńska pomoc, 
wspólne dyskusje dały wiele i po- 
zwoliły na przezwyciężenie wszyst- 
kich trudności. 
Następnie głos zabrał 1 sekre- 
Komitetu Miejskiego PZPR, 
tow. Kaluszko, wskazując słucha- | W 
czom, jak maja przenosić zdobytą 
na kursie wiedzę do swoich towa- 
rzyszy w zakładach pracy, aby mo- 


tarz 


Zapisy do. szkoły - 
górniczo -hutniczej 


Miejska Komenda „Służby Pol- 
sce" rozpoczęła przyjmowanie zapi 
sów kandydatów do szkoły górni 
czo-hutniczej. Kandydaci winni mieć 
ukończony 17, a nie przekroczony 
20 rok życia oraz posiadać znajo- 
mość czytania i pisania. Bliższych 
informacji udziela sekretariat Zarzą 
du Miejskiego Związku Młodzieży 
Polskiej i kancelaria Komendy Miej 
skiej . „Służby Polsce" w Tomaszo- 


| 


nów produkt jnych, uświadamiać 
k budować socjalizm. 

Absolwenci kursu ze swej „trony 
wyrazili wdzięczność za opiekę i po 
moc doznawaną w czasie rauki ze 
strony Komitetu Miejskiego PZPR i 
wykładowców na kursie oraz ptzy- 
rzekli, że powierżone im obowiązki 
Rt: będą sumiennie i z oddaniem. 

( sylw ) 


Zespoły świetlicowe 
skich zakładów pracy, pragnąc jak 
najgodniej uczcić dzień 1 Maja, 
przygotowują starannie nowe sztuki 
do swych repertuarów. W różnych 
jednak warunkach pracują te ze- 
społy. 

W szczególnie ciężkich warun- 
kąch znajdują się zespoły świetlicy 
"Tomaszowskich Zakładów Przemy- 
słu *Wełnianego. Znana jest z pew- 
nością naszym czytelnikom sprawa 
ciasnoty lokalu tej świetlicy. -Z tą 
trudnością zespoły świetlicowe sta- 
rają się jakoś sobie radzić, ale ani 
dyrekcja, ani rada zakładowa, mi- 


Załoga: Niewiadowskich Zakładów 


realizuje zobowiązania 1-Majowe 


Cała załoga Niewiadowskich Za 
kładów Przemysłu Nieorganiczne 
go z entuzjazmem podjęła zobo” 
wiązania produkcyjne w celu 
uczczenia 1 Maja. Zobowiązania 
te są już w tej chwili w trakcie 
realizacji i poszczególne oddzia- 
ły rywalizują ze”sobą w jak naj- 
szybszym ich wykonaniu. 

I tak: straż przemysłowa i war 
sztat elektryczny, które postano- 
wiły do 1 Mają oświetlić ulicę 
Zakładową, wkopać słupy i wy” 
konać instalację w świetlicy, (pra 
ce przeprowadzane są poza go” 
dzinami normalnych zajęć), wyko 
nały już w 80 procentach swe 
zobowiązanie. f ; 

Robotnicy warsztatu mechani- 
cznego pracują intensywnie nad 
uruchomieniem betoniarki, dotych 
czas bezużytecznie poniewierają- 
gej się po podwórzu. W myśl pod 
iętego zobowiązania,  betoniarka 


cy wykonali ponad 75 proc. prac, 
związanych z oddaniem jej do u- 
żytku. Betoniarka ta umożliwi 
robotnikom jednego z oddziałów 
zwiększenie stopnia wykonania 
planu produkcji. ` 

Prawie na ukończeniu są już 
prace w świetlicy, a więc założe 
nie sceny, wybudowanie ściany 
i wymalowanie. Prace te, które 
miały być wykonane do dnia 24 
kwietnia br., jako zobowiązanie 
murarzy, stolarzy i malarzy, za” 
kończone zostaną znacznie wcze- 
śniej. 

Inne oddziały Zakładów Prze- 
mysłu Nieorganicznego w .Niewia 
dowie pracują intensywnie „nad 
realizacją swych zobowiązań. Am 


bicją załogi zakładów jest, aby 
 podjętfj zobowiązania wykonać 
przedt inowo. Dzięki realiza- 


cji zobowiązań 1-Majowych, Nie” 
wiadowskie Zakłady Przemysłu 


tomaszow- | mo 


istniejących możliwości, nie 
przychodzą im z pomocą i nie stara 
ją się rozwiązać problemu lokalowe 

o. 
g Komisja kulturalno-oświatowa, po ` 
wołana do tego, aby opiekować się 
świetlica — również nie przejawia 
większego zainteresowania. Tak 
że podstawowa organizacja partyj- 
na, nie poświęca uwagi pracom 
świetlicy. 

Inaczej dzieje się w Mazowiec- 
kich Zakładach Przemysłu Wełnia- 
nego. Tu życie świetlicy, oryanizó- 
wanie masowych imprez wychowaw 
czych i rozrywkowych, jest przed- 
miotem troski dyrekcji, rady zakła 
dowej i organizacji partyjnej. 
świetlicy odbywają się lekcje pò- 
czątkowej nauki dla niepiśmiennych, 
których otacza się opieką i którzy 
w świetlicy otrzymują bezpłatne pó 
siłki. 

Życie kulturalne zakładu rozwija 
się coraz pomyślniej, przy czym ze- 
społy świetlicowe MZPW utrzymu 
ja stały kontakt ze świetlicą groma 
dy Czerniewice. 

Warto, aby Tomaszowskie Za- 
kłady Przemysłu Wełnianego, wzię” 
ły przykład. z MZPW i postawiły 
nareszcie u siebie pracę świetlicową 
na odpowiednim poziomie. 


r . 
Zebranie 
członków Zrzeszenia 


Właścicieli Nieruchomości 


W sobotę, dnia 14 bm. o godzi- 
nie 18, w sali Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej (I piętro), odbę- 
dzie się walne zebranie sprawozdaw 
czo-wyborcze członków Zrzeszenia 
Prywatnych Właścicieli Nierucho- 
mości. Porządek dzienny obejmuje 
sprawozdanie z z działalności zarządu, 
plan pracy i budżet na rok bieżący 


pozostania w A-kląsie, okazji obejrzeć można piękne | wie, Al. Woiska Polskiego Nr 39.|ma być uruchomiona na dzień 12 |Nieorganicznego zaoszczędzą dla |oraz wybory nowych władz . Zene- 
s (a. f.) zbiory. (ch) kch), |kwietnia. Do 9 kwietnia mechani | gospodarki narodowej 98.582 zł lszenia, z 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 12 kwietnia 1931 r. 


ANGLICY OPANOWUJĄ 
EKSPORT JAJCZARSKI 
śanacyjni matadorzy wysłali do 
Londynu specjalną delegację, która 
„zajmie się sfinalizowaniem per- 
traktacjj g Anglikami w sprawie 
przekazania bankierom angielskim 
chłodni gdyńskiej. Przekazanie An- 
glikom chłodni za marne  pienią- 
dze — pisze „Republika“ stano- 
wi groźne niebezpieczeństwo dla 
polskiego eksportu  jajczarskiego. 

tąd Anglicy będą panować nad 
eksportem polskim dyktować  ce- 
ny, jakie zechcą. 

TRAGEDIA 

CHORYCH - BEZROBOTNYCH 

Gazety donoszą, że na terenie 
Łodzi i województwa choruje 
obłożnie kilka tysięcy bezrobotnych. 
Ludzie ci znaleźli się w tragicznej 
wprost sytuacji, ponieważ zasiłki z 
Kasy Chorych już wyczerpali a wy 
dział opieki społecznej nie chce im 
nieść pomocy. 


DŁUGI PAŃSTWA 
SZYBKO ROSNĄ 

Sanacyjna gospodarka doprowa- 
dza kraj do kompletnej ruiny. 
W dniu 1 stycznia 1931 roku długi 
państwa osiągnęły sumę 3 miliar- 
dów i 784 milionów złotych. W cią- 
gu ostatnich pięciu lat sanacyjni 
złodzieje roztrwonili jedną czwartą 
ŚĆ OPOLDEKO majątku państwowe 
go, Ogólny majatek państwa wyno- 
sił na 1. I, 4931 r ARENY ponad 
12 miliardów złotych. 

TRAGEDIA 

WIEJSKIEGO PAROBKA 

17-1etni Konstanty Wojewoda 
służył we wsi Chechle u zamożnego 
olnika. Wojewoda traktowany bez- 
sitośnie przez „gospodarza rzu- 
fei} służbę, postanawiając skończyć 

z męką nędznego życia. 

W dniu wczorajszym rzucił się on 
pod pociąg idący obok parku Wol- 
ności w Łasku. Znalazł śmierć na 
miejscu („Republika'). 


SPORZE POTEM 


Tak było w Polsce przedwrześniowej 


Fabrykanci kradli miliony 
— płacił robotnik łódzki 


W . piątek, 3 kwietnia 1931 roku, 
na 2 dni przed świętami Wielkanoc- 
nymi, dzienniki łódzkie podały na 
czołowych miejscach  „sensacyjną” 
wiadomość o upadku jednego z naj- 
starszych 1 największych banków 


łódzkich: BANKU HANDLOWEGO 
W ŁODZI, mającego swą siedzibę 
przy Al, Kościuszki 15. 


W Alejach Kościuszki już od sa- 
mego rana poczęły się gromadzić 
tłumy ciułaczy, którzy ulokowali w 
Banku Handlowym swe skromne 
oszczędności — sięgające ogółem sumy 
czterech milionów złotych. Przyby- 
wały kobiety. z dziećmi na rękach, 
przybywały tłumy emerytów, drob- 
nych rzemieślników itp, Pogotowie 
zanotowało tego dnia kilkanaście wy, 
padków samobójstwa wśród ludzi, 
którzy zawierzyli swe oszczędności 
fabrykantom łódzkim, Bank należał 


bowiem do wielkich  fabrykanckich 
rodów: biedermannów, Osserów, Ge- 
yerów. Scheiblerów, Eisenbraunów, 
Schweikertów i do..sześciu banków 
angielskich, a mianowicie: „Ww. 
Brandts and Sons”, „Goshens and 
Cunlife", „Kleinworth Sons”, „The 


Jak technik Korczyński walczy 
o wykonanie planu produkcji 


W niewielkim pokoju odbywa się 
narada: zebrani majstrowie, kiero- 
wnicy działów, przedstawiciele or- 
ganizacji partyjnej i rady zakłado- 
wej, dyskutują nad sprawami pro- 
dukcji w ZPW im. Łukasińskiego. 

Naradzie przewodniczy młody, 20 
letni kierownik działu techniczno - 
produkcyjnego tych zakładów - tow. 
Stanisław Korczyński. Z wielkim 
zainferesowaniem śledzi on  prze- 
bieg dyskusji, daje wskazówki i ra 
dy, których celem jest naprawianie 
dotychczasowych braków. 


Ot, omawia się np. sprawę odpo- 
wiednich klamer, potrzebnych do 
pasów napędowych w snowalni 

— Pasy niszczą się, zrywają — 
mówią towarzysze — ponieważ łą- 
czone są zwykłymi drutami .a tak 
być nie powinno. 

Tow. Korczyński przez chwilę za 
stanawia się, i zdecydowanie oświad 
cza, że sprawą dostarczenia klamer 


zajmie się osobiście, dopilmownujac 
szybkiej ich dostawy 

Działalności swej tow. Korczyń- 
ski nie ogranicza do ciasnego kręgu 
swego gabinetu. Znają go wszyscy 
robotnicy poszczególnych  oddzia- 
łów produkcyjnych. Codziennie nie 
mal, starając się przekrzyczeć gło- 
śny stukot krosien. tkackich, rozma 
wia z tkaczami, dopytuje sie jak i- 
dzie produkcja, czy krosna są do- 
brze wyremontowane itp. 

Pełna uznania dla pracy tow. Kor 
czyńskiego jest również kierownicz 
ka tkalni, tow. Helena Gudasz. 

— Korczyński to prawdziwy kiero 
wnik produkcji, — stwierdza. — Nie 
szczędzi czasu, aby pomóc nam w 
pracy, nie istnieją dla niego tak 
zwane „przeszkody obiektywne“, 
Ot, weźmy chociażby taki przykład. 
Przed kilku dniami powstała w tkal 
ni groźba postoju części maszyn z 
powodu braku przędzy. Zwróriłam 
się z tą sprawą do tow. Korczy ńskie 
go. Jak zwykle, znalazł szybko ra- 
dę. Nie czekając na pisma i moni- 
ty, pojechał od razu do Centralne- 
go Zarządu naszego przemysłu i za- 
łatwił na miejscu sprawę dostawy 
przędzy. 

Pełni uznania dla pracy tow. Kor 


Z doświadczeń kołchoźników radzieckich 


ETOT UTTE 


UD 


czyńskiego są również 
nych oddziałów/produk 
downik pracy, snow 
Różycki, podmajstrzy snowalni Mie 
czysław Grodecki i majster oddzia- 
łu przygotowalni tow. Jan Kosiada 
podkreślają z uznaniem troske tow 
Korczyńskieco produkcję. 


robotnicy in 
jnych. Przo 
cz Zygmunt 


on właściwie, 
polegać praca 
że dokładnie zna 
procesu produk- 


erozumiał 
powinna 
w tym, 
odcinek 


w tym, że 
na czym 
dyrekcji, 
każdy 

cyjnego, 
Przyczyna tkwi również i 
tow. Korczyński, mimo 
wiedzialnej pracy zawodowej, 


w tym, 
odpo- 
znaj 


ze 


Pow, Korczyński (trzeci od lewej) — w otoczeniu przodowników pracy 
ZPW im. Łukasińskiego 
— D1 na przygotowawczym, | duje również czas ina aktywną 
przez jakiś czas działo się Źle — | działalność w szeregach partyjnych 
mówi tow. Kosiada. Otrzymywaliś- | że stale podnosi swój poziom ideolo 
my przędzę na zbyt długich cew=|giczny. Gałym sercem stara się za- 
kach, nie przystosowaną do naszych | służyć ną zaszczytne miano członka 
maszyn. Rzecz jasna, że przędzę na | Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
leżało wyrobić xdo końca. Ale ileż niczej — której obecnie jest kàn- 
to wymagało pracy! Robotnicy zło- | dydatem. 


rzeczyli i, narzekali na ciągłe zrywy, 
na powstawanie zbyt dużej ilości od 


padków, na to, że nie mogą wyro- 
bić baz, no, i wreszcie na niskie 
za! obki. 

Również i w tym wypadku inter- 
wencja tow. Korczyńskiego przy- 
niosła pomyślne rezultaty, 

* Š * 
Gdzie tkwi przyczyna, że młody 


kierownik działu techniczno - pro- 
dukcyjnego tak Ściśle związał się z 
załogą i tak głęboko i szczerze żvie 
zagadnieniami produkcji? Po prosiu 


A PE YA WEZ OWY Z O EDA. "PAT MA 


te. Merarersrena 


Towarzysz Korczyński już dawno 


zrozumiał, że jego miejsce jako in- 
teligenta, jest w jednym szeregu 
z robotnikami. Zrozumiał w re- 
alizacjj porywajacych. patriotycz- 
nych zadań. jakie nakłada na nas 
Plan 6-letni. nie może brakować 
udziału ı współpracy inteligencji, 
W budowie lepszego jutra niezbę- 
dny jest wspólny wysiłek robotnika 
i technika, inżyniera czy profesora 
zespolonych we froncie narodowym 
alki o pokój i plan. 
5. G. 


Ile może dać Í hektar ziemi 


Na Pare solsiekej w Drohoby 
czu urządzono duże stoisko z bar- 
wnym stosem. płodów rolnych. Wy- 
stawa miała za zadanie udzielić od- 


powiedżi na zawarte w tytule py- 
tanje: 

„W. kołchozie „Droga do komu- 
nizmiu” zebrano z jednego hektara 
jednocześnie: 

Kukurydzy — 25 q 
Buraka -pastewnego — 80 q 
Dyni — 80 q 
Rzepy pastewnej — 30 q 


dak widać z powyższego, kołchoz 
na każdym hektarze uprawiał nie je- 
dną, lecz jednocześnie cztery kultu- 
ry. Łączny obszar takich mie- 
szanych czy. zagęszczonych upraw 
wynosił w kołchozie 15 hai 

O.tym; w 'iaki sposób zdołano osią- 
ćnąć te ciekawe rezultaty, opowie- 
działa nam na wystawie Anastazja 


Kowtało, agronom. oparskiej stacji 
maszynowo-traktorowej (rejon mede- 
nicki), 


„Przede wszystkim należycie zasi- 
lilismy ziemię — daliśmy 30 ton na- 
wozu na jeden hektar, Ziemia nasza 
ma dostateezną ilość wilgoci. Naj- 
pierw posadziliśmy w szachownicę — 
60 cm x 60 cm — kukurydzę, Gdy 
kukurydza wzeszła, po oczyszczeniu 
jej zasadziliśmy dynię; gdybyśmy zro- 
bili to wcześniej, ścielące się po ziemi 
pędy dyni uniemożliwiałyby mecha- 
niczną obróbkę kukurydzy. Pa wzejś- 


Redaguje 


wewn. 9. Dzial kulturalny — 254-21, wewn 
Łódź. -Pioirkóowsks .86, II o. Druk: 


dakcji: 


ciu dyni przełlancowaliśmy, 


wcześniej na osobnej działce, bura- 
ki pastewne. Kiedy już wszystkie 
trzy uprawy podrosły, wsialiśmy ina 


działce rzepę. 
prowadzaliśmy 
waniu rzepy, 
Mieszane zasiewy zastosowaliśmy 
raz pierwszy, ale już z naszych 
dotychczasowych doświadczeń można 
wyciągnąć ważne wnioski, Jest rze- 
czą oczywistą, że ódy się umiejętnie 
zaplanuje pracę, z góry uwzględnia- 
jąc wegctacyjne właściwości każdej 
uprawy, wówczas zagęszczone zasie- 
wy nie będą przeszkodą w mechanicz 
nej uprawie plantacji. | jeszcze je- 
den wniosek: jednoczesna hodowla 
kilku upraw wymaga wyjątkowo 
umiejętnego nawożenia gruntu” 


Dalszą obróbkę .prze- 
ręcznie, po wykiełko- 


po 


się 1 
Rok 
drohobycki 
uprawę ku- 
kierowniczka ogniwa 
„Czerwony. Puszxar 
Antoni 


Zageęszczone zasiewy stosuje 
w innych obwodach Ukrainy. 
wcześniej niż kołchoz 
załosowala jednoczesną 
kurydzy i dvń 
w kołchozie 
(obwód czernihowski), f 
karec. Na przydzielonej jej dwu- 
hektarowej działce wyhodowała po 
52 q kukurydzy i 400 q dyń z ha. 

Należy podkreślić, że w północ- 
nych rejonach obwodu  czernihow- 
skiego równie bogaty zbiór samej tyl- 


ko kukurydzy do niedawna jęgzcze 
był rzadkością, A Makarec odene- 
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easiane |ła tak wysoki urodzai dwóch upraw 


jednocześnie! 

Na dziąłce tow. Makarec, znajdo- 
wało się na każdym hektarze 35 tys. 
roślin kukurydzy 1-2 tys.-roślin dyni. 


Rośliny zasadzono na polu po kono 
piach zasilonym Uprzednio nawo- 
zem Działka była trzykrotnie 
opielana; podczas głównego pielenia 


cczyszczono kukurydzę ze zbędnych 
pędów, 

Naibardziej pouczający i ciekawy 
w tym wypadku jest następujący wnio 
sek; przeprowadzone przez tow. Ma- 
karec doświadczenie potwierdziło te- 
zę niektórych uczonych-agronomów, 


że w pewnych warunkach, przy pra- 
widłowym doborze upraw -dla zasie- 
wów mieszanych, uprawy te, hodo- 


wane wspólnie, dają wyższe plony 
niż wysiewanę z osobna. 


Możliwość  hodowania mieszanych 


zasiewów sprawdziły w praktyce, na 
wieikich obszarach, liczne brygady 
i ogniwa w kołchozach Ukrainy. Oto 
niektóre wyniki: w r. 1950 kołchozy 
obwodu wołyńskiego zasiały łącznie 
kukurydzę -z dynią: na 4.0% ha, 
ziemniaki z fasolą — na 3.680 ha. Z 


reguły wszędzie otrzymano bogate 
plony. Kołchoz im. Żdanowa w rejo- 
nie iwaniczewskim zebrał z każdego 
hektara mieszanych zasiewów po 
52 q kukurydzy i po 550 q dyni. 


A. MICHALEWICZ 
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|London' Merchant Bank”, „A. Ruffer 
and Sons” i „Fred Huth and Comp.. 
To byli ci potentaci finansowi, któ- 
rym zawierzyła Łódź, 


LONDYN MERAN — WIEDEŃ 


„Upadłość* była przygotowana bar 
dzo starannie. Kradzież na wielką 
skalę wypracowana została z wszyst- 
kimi szczegółami. Pan prezes, Alired 
Biedermann, na tydzień przed „upa- 
dłością” ukrył się w słonecznym Me- 
ranie, pan prezes, Stefan Osser 
zadekował się w Wiedniu razem z 
panem Robertem Biedermannem, zaś 
pan Ralf Biedermann „osiadł* w Lon 
dynie w towarzystwie ' akcjona- 
riuszów szesciu wyżej wymienionych 
banków brytyjskich, Meran Wie- 
deń i Londyn ujęły nici wielkiego 
spisku, skierowanego przeciw ciuła- 
czom łódzkim, spisku, który miał po- 
za tym wydusić dodatkowe miliony 
z łódzkiego świata pracy — poprzez 
nowe redukcje pracy i płacy, po- 
przez głód i nędzę mas pracujących 
naszego miasta, 


ANGLICY „ZABEZPIECZYLI SIĘ" 
CAŁKOWICIE 


W pierwszych dniach „afery ban- 
kowej” okazało się, że akcjonariusze 
angielscy pomyśleli zawczasu 0 
swych funłach. Mianowicie, zarząd 
Banku oddał im „do rąk własnych" 

Londynie — akcje wielkiego przed 


siębiorstwa tzw. „Warrantu”, którv 
wart był ponad sło tysięcy funtów 
sterlingów. Anglicy stali się również 
właścicielami szeregu innych przed- 
siębiorstw i nieruchomości, położo- 
nvch w Polsce. Poza tym — niektó- 
zy z większych łódzkich udziałow- 
ców, jak na przykład p. Wuttke — 


wycofali na kilka dni przed ogłosze- 
upadłości swoje udziały, sięda- 
jące milionowych sum. Sad Handlo- 
wy wyłączył również spod sekwestru 
tak zwane „schowki bankowe" (saie- 
sy), w których leżały miliony i kosz- 
towności panów fabrykantów, nale- 
Żących pośrednio do „sitwy”, fabry- 
kantów, których „nie należało krzyw 


dzić”, 


; bankiem, 


TUSZOWANIE AFERY 


„Władze” tymcząsem przystąpiły 
do aresztowania.. dyrektora naczel- 
nego Gordowskiego, wicedyrektora 
| Kalinowskiego i szeregu  prokuren- 
tów Dyrektor  Gordowski został 
wkrótce zwolniony za kaucją 50 tys. 
mt. Pozostałych „aresztantów” trzy- 
mano „pod kluczem”, Spali oni w sa: 


lonach Urzędu Śledczego przy ul. Ki- 
lińskiego. Codziennie z „Tivoli' do- 
wożono im tam luksusowe obiady i 
kolacje. „Wzburzona opinia publicz- 


s 


na” — była w ten sposób... usypiana 
przez sanacyjnych wspólników bandy 
złodziejskiej, 


Główni sprawcy siedzieli tymcza- 
sem zagranicą i śmieli się w kułak. 
Oto w ZI Bazy sposób „znik 
nęły” księgi bankowe z szeregu lat, 
co nie mogło być nawet do pomy- 
ślenia bez wiedzy panów prezesów, 
którzy codziennie , „urzędowali” on- 
gis po kilkanaście minut w „swoim 
banku”, pobierając milionowe gaże. 
Podobno księgi te „skradziono” w 
niewytłumaczony sposób. Były to 
przecież księgi i inne dókumenty, 
które mogły rzucić potężny snop 
światła na machinacje kapitalistów 
polskich i angielskich na terenie Ło- 
dzi. 


ANGLICY DYKTUJĄ Z LONDYNU 


Z Łodzi tymczasem poczęło wysy* 
taé delegacje do bankierów londyń- 
skich. Nawiązano „pertraktacje” w 
sprawie „pomocy angielskiej" dla 
Banku Handlowego w Łodzi. Zwol- 
niony za kaucję dyrektor Gordowski, 
w specjalnej misji wyruszył nad Ta- 
mizę. Rokowania i pertraktacje trwa 
ły do dnia 12 maja, kiedy to z Lon- 
dynu nadeszło twarde słowo: „Nie”. 

Bankierom angielskim chodziło o 
to, aby umorzyć wszystkie należno- 
ści skarbowe, wszystkie zaległe po- 
datki, wszystkie sumy należne pań- 
stwu, aby przerwać dochodzenia są- 
dowe, zaprzestać badania ksiąg i do- 
kuantów, aby jednym słowem dać 
oszustom całkowitą amnestie, 
aby zaakceptować olbrzymia *kra- 
dzież i zapewnić złodziejom bezkar- 
ność. 


Nie tak łatwo jednak 
szować złodziejską aferę. Codziennie 
przecież zbierały się już to przed 
już to przed Sądem Okrę- 


było zatu- 


śowym tłumy ludzi, domagających 
sie pociąćnięcia oszustów do odpo- 
wiedzialności, 

Zastosowano więc inną taktykę: 
taktykę zwlekania i odraczania de- 
cyzji. Wyznaczono 40 dni na „reje- 
strację” należności. Zainicjowano 


pertraktacje” z inną órupą bankie- 
rów londyńskich. Cóż obchodziła wła 


|dze sańnacyjną tragedia tysiecy ciu- 
łaczy, oszczędzających na „bankową 
książeczkę 

s ; Ady sę 

Na pocieszenie Ministerstwo 


Skarbu prosiło Sąd Okręsowy o zwło 
kę w ogłoszeniu upadłości. Przewle- 
kania te dały tymczasem wspólni- 
kom-fabrykantom dość czasu na o- 
próżnienie'' bez żadnych przeszkód 
swych skrytek bankowych, swych 
„safesów”, w których drzemało złoto 
brylanty. 


Nr % 


MAJĄTKU FABRYKANTÓW 
NIE RUSZONO! 


W międzyczasie wierzyciele wy+ 
stąpili do władz sanacyjnych e nało 
żenie sekwestru na majątki panów 
Biedermannów, Osserów i S-ki. Nie 
doszło, rzecz jasna, do tego. Majątek 
„prywatny” panów „prezesów' + pa” 
nów „członków zarządu”, głównych 
winowajców kradzieży nie został 
naruszony, „Ślepe konta” nie zostały 
„wyjaśnione”, Kto ukradł — nie moż 
na było się nigdy dowiedzieć. A gdy 
„nie można wskazać winowajcy” — 
nie można nikogo ukarać, 

Takie było wówczas „prawo“. 


Wiadomości, dotyczące afery Ban- 
ku Handlowego . stawały się z każe 
dym dniem bardziej skąpe. Zeszły z 
pierwszych kolumn dzienników ma 
dalsze strony, Dawano im coraz 
mniejsze tytuły, Od czasu do czasn 
tylko któraś gazeta „przypomniała 
to i owo ze „skandalu”, Poczęto mek” 


ceważyć” sprawę, celem „nie po 
wania autorytetu” innym instytucjola 
bankowym, które były właśnie w 


trakcie przygotowywania podobnych 
„operacji finansowych". Potem pan 
Alfred Biedermann wrócił z Meranu, 
pan Stefan Osser wrócił z Wiednia, 
pan Ralf Biedermann powrócił z Lon 
dynu.. Sprawa rozeszła się po ko- 
ściach. 


ZA WSZYSTKO ZAPŁACIŁ 
ROBOTNIK ŁÓDZKI 


Upadłość Banku Handlowego od- 
czuli przede wszystkim robotnicy 
łódzcy, Już w pierwszych dniach 


kwietnia zanotowano masowe niewy* 
płacanie zarobków, Co „szlachetniej- 
si” fabrykanci płacili robotnikom 
skromne zarobki „na raty”. Rozpo- 
częły się masowe redukcje tych,_któ- 
rzy nie godzili się na obniżkę płacy. 
Scheibler wyrzucił na bruk 1.000 
włókniarzy, Geyer — 1.000, W mniej 
szych fabryczkach ludzie oczekiwali 
na wypłatę po: kilkanaście tygodni, 
pracując właściwie za darmo. Do- 
chodziło do wybuchów rozpaczy, do 
strajków, podczas których policja 
masakrowała robotników. jak to na 
przykład miało miejsce u Rychtera, 
przy ul. Skorupki 19: w firmie tej 
robotnicy wywieźli na taczkach z fa- 


bryki inżvniera Oftona Lankholca 
zało, że kazał iść po wypłatę do... 
Banku Handlowego. 


Wielkie rodziny magnatów fabrycz 
nych:  Biedermannowie,  Osserowie, 
Scheiblerowie i Spółka powiększyli 
znakomicie swe konta w bankach za- 
granicznych, Kradzież udała się, Za- 
płacił robotnik łódzki. 


HENRYK RUDNICKI 


|Chłopi-aktorzy biorą udział 


w realizacji filmu „Gromada“ 


w atelier 
Fabularnych w 


Wytwórni Filmów 
Łodzi przystąpiono 


do zdjęć nowego filmu p. t. „Gro- 
mada“. Fabuła filmu przedstawia 
toczącą się na wsi ostrą walkę 
klasową Biedni: średniacy 
zmagają się z kułakami ich za- 
usznikami o zbudowanie we wsi 


muje wielką ilość osób, dla na- 
dania zdjęciom odpowiedniego ko 
lorytu sięgnięto po wykonawców 
na wieś. Obok aktorów zawodo- 
wych, wiele głównych ról powie- 
rzono członkom wiejskich zespo- 
łów dramatycznych, Nawet część 
statystów stanowią chłopi spro- 


Wojciech i W ojciechowa — 


bohaterzy filmu 


„Gromada. Wykonawcami tych 


ról są: średniorolny chłop ze Skawiny Marian Lupa i małorolną chłopka z Ro- 


dziszowa — 


spółdzielczego młyna — i walkę 
tę wygrywają. Reżyserami filmu 
oraz autorami scenariusza są 


J. Kawalerowicz i K. Sumerski. 
Realizację filmu rozpoczęto w 
atelier. dnia 19 marca br. Realiza- 
torzy spodziewają się, że w gru- 
dniu kopie filmu zostaną już spo- 
rządzone i „Gromada“ będzie mo- 
gła ukazać się na ekranach. Za- 
nim zabrano się do zdjęć i prób, 
wiele czasu musiano poświęcić 
starannemu organizacyjnemu przy 


gotowaniu prac związanych z wy- 
konaniem filmu. 
Ponieważ akcja filmu rozgrywa 


się w środowisku wiejskim i obg 


Eufemia Walczyk 


wadzeni tu bezpośrednio ze wsi. 
W atelier odbywa się właśnie 
próba. To ostatni retusz dostoso- 
wywania ‘światła, powtarzanie 
tekstów za chwilę rozpoczną 
się zdjęcia, Hała zdjęć zamienio- 
na została na salę szkolną, w któ- 
rej toczy się zebranie gromadz- 
kie, Za stołem prezydialnym za- 
siedli działacze wiejscy. W ław- 
kach kobiety i:chłopi. Trwa wal- 


na debata nad założeniem młyna 
spółdzielczego. 

Rolę chłopa - średniaka — Woj 
ciecha, którego wodzą na pasku 


miejscowi kułacy odtwarza aktor - 


amator Marian Lupa ze Ska- 
winy. W tej chwili usiłuje on 
przekonać zebranych, że budowa 
młyna nie przyniesie korzyści gro 
madzie. Mówi dobitnie, prosto, na 
turalnie „Znacie mnie przecie, 
bo sprawuję nie od dziś różne u- 
rzędy, byłem sołtysem i radnym 
toteż jak mówię, by odłożyć budo- 
wę to dlatego, że mam dobro gro- 
mady na celu*. — Zebrani żywo 
reagują. Musimy oddać zboże! 
Trzeba je zwieść i zemleć! 

Wnętrze sali szkolnej i gra ax- 
torów oddziaływują sugestywnie 
Gdyby nie widniejące dokoła ba- 
terie jupiterów. zwoje kabli plą- 
czących się po podłodze i gruda 
kierujących próbą reżyserów oraz 


operatorów, łatwo można byłoby 
zapomnieć, że rzecz się dzieje nie 


w rzeczywistości.” lecz w atelier 


filmowym. 
Codziennie 

prace 

R 


po: 10 godzin trwaja 
nad przygotowaniem filmu. 
ealizatorzy pragną ukończyć film 
toteż włożono wielę' wy- 


szybko. 


siłków i trudu w należyte ujęcie 
strony organizacyjnej. Chodzi o 
to, aby nie tracić niepotrzebnie 


ani chwili czasu. Aktorzy i- staty- 
ści 


codziennie przybywają do wy- 
twórni © godz. 5.30. -Następuje 
charakteryzacja. W chwili, gdy 
przybywają reżyserzy i operato- 
rzy wszystko jest już gotowe do 


zdjęć. 

Ekipa realizatorów filmu „Gro- 
mada“ zwracająca wiele uwagi na 
oszczędne - gospodarowanie cza- 
sem, na właściwe rozplanowanie 
zajęć, podjęła cenne zobowiązanie ' 
ku uczczeniu święta klasy robot- 
niczej 1 Maja: postanowiono za-, 
kończyć zdjęcia w atelier w dnin 
21 kwietnia br. zamiast 25 kwie- 
tnia. Wypełnienie tego zobowiąza- 
nia przyniesie. około 100.000 zl. 
oszczędności, obniży koszt pro- 
dukcji filmu o 12 procent. Należy 
sądzić, że zobowiązanie to dzięki 
sprawnej organizacji pracy przy 
realizocji filmu „Gromada“ zosta- 
nie całkowicie dotrzymane. 
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